
Nr. *91 IrakOw, 22 Grudnia — Sobota Rok 1877.
Cm i  wychodai codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie twi^teozne.

Oddzielne Kr* Czatu, •  ile u p as starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłką pocztowy 12 a.

P r e n u m e r a t a  wy n o Bl :

r»«at| w Pańztwlc A ostryaekiem ...............................................
„ de Włoch, Prancyi, Anglii, Belgii, Szwąjearyi i Tnrcyi

na  cały rok 
24 zła.

n a  kwartał
6 eła.

82 zła. 8 cła.

nalmiuieu
2 zła. 60 c.
3 zła.

Prcnemerata przyjmuje się tylko od Igo de ostatniego dnia w miesiącu. — Ł la tjr  z pieniędzmi i prse- 
kenjf p'cnioiec na prenumeratę i ogłoszenia (insrraty) upraeza się nadsyłać franco do Administraoyi 
(k< i«  w Krakowie. — Listy rtklamacyjn* uicmpicczftawan* niepodlegają opłacie pocztowej. — 
JjurUw «i f r a n k o w a n y im przyj nuda sic. — R ę b o p lM M  aadayłanc Kcdakcjri •iezwraoąją rią.

M« >fwąją aiszeaone.

CZAS
Prenumeratę  p rsy jm r ją i

«*' H r a b o w le i  Administracja „CZASU“ tudzie* urzędy pocztowe. IDejsoową prenumeratę ksłf-
gai ni a S. A.Krzyżanowskiego, handel W. Ko tajnego. O g ł o n e a l s  (inseraty) przyjmują się u  opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za kaidy następny raz po 5 a. 
« a d e » t « n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. z a kaiay 
O o ł u r z e n i a  d o  „ ( ’M in d  (prospekt*, cyrkiilarze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr.
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą 
należ1 tożd uprasza sie n tv p rz u d  nadesłać przekazem pocztowym. O s ł o i i e a l a  1 p r e s a i a e r a l ą  '  
przyjmują: w P a r y ż u  wyłacrni* p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko­
wski, Faubourg Poissonióre Śó w H T tednim  pp. Haasenstein k  Vogler (takt* w Hamburgu, Frankfur- 
m» s K., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocłf.wiu), A. Opnciik, Btabcubastoi Nr. 2 (takt* w Pradze), R. 

(takt* w LorUoia, S a m b u n , Moaack:u* i Norymbordu), 6 . L. Danka k  Gamp. (takie w Fraek-
. IŁ)  Rotter *  ~  —

Przedpłata na „CZAS11
od dnia Igo S t y e s  u l a  1878 r.

f f  fwzoeytką pocztową te  państwie 
Austryaekiem :

aa pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. SB złr. •  złr.

Dpraeaa aię o wczesne zamawianie i wyraine wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym.

(Jena „(karu* aa granicą ogłoszona jest w tytule

Kraków 91 grudnia.
Chcąc pokryć stanowczą już przegraną 

agitacji trwającej przez kilka miesięcy 
przeciw kołu polskiemu w Wiedniu, organa, 
które ją tak gorliwie podniecały, chciały 
zrazu przedstawić mowę p. Grocholskiego 
jakoby była skutkiem nacisku wywierane­
go przez tę agitaeyę. Gdy jednak okazało 
■ię dowodnie, że nie miały żadnego wpły­
wu namiętne głosy i pokątne groźby na 
wystąpienie prezesa koła, a treść mowy 
atoi w zupełnej sprzeczności z tem, czego 
od delegacyi się domagano, organa pomie- 
nione przenoszą polemikę na inne pole, 
wrzekomo teoretyczne, a broniąc politycz­
nego uprawnienia agitacji, starają się do­
wodzić, że nacisk opinii wszędzie bywa 
prawidłowym czynnikiem w parlamentaryz­
mie, i na poparcie tej teoryi podnoszą 
świeży przykład zgromadzenia ludowego 
wBudzie-Peszcie i zaburzeń, które były jego 
skutkiem.

Na pociski osobiste, na szkalowania i 
obelgi nieodpowiadamy; z teoryą choćby 
błędnie zastosowaną, z doktryną choćby 
opartą na paradoksach, rozprawić się jeste­
śmy skorzy.

Prawdą jest, Że tam, edzie -życie parla­
mentarne normalnie się rozwija i weszło 
w krew i kości społeczeństwa, mężowie 
stanu i stronnictwa polityczne używają jako 
motora agitacyi. Zarówno członkowie ga­
binetu jak i leadery opozycyi w Anglii 
przyjmują chętnie zaproszenia do jakiego 
klubu kupieckiego lub rzemieślniczego, aby 
tam przedstawiać kierunek i system politycz­
ny, jaki reprezentują w Izbach. Nie waha­
ją się nawet stawać na mitingach ludo­
wych albo je organizować. Podstawą je­
dnak podobnych zebrań i agitacyj bywa 
zawsze program ludzi i stronnictw mają­
cych stanowisko polityczne i parlamentar 
ne. W ten sposób torowali sobie drogę 
wihgowie i bronili się torysi, w ten spo­
sób działała na opinię szkoła manchester- 
ska Brighta. Tak i dziś wobec kwestyi 
wschodniej ścierały się w Anglii dwa kie­
runki opinii, dwa systemata polityczne. 
Kiedy Beaconsfield nie raz na ucztach ad 
hoc urządzonych bronił tradycyjnej polityki 
angielskiej na Wschodzie i walczył prze­
ciw nowemu prądowi, system neutralności 
posuwającemu do ostatecznych granic; Glad­
stone i inni zwoływali mitingi za Słowia­
nami, aby niszczyć dawne sympatye dla 
Turcyi i działać na korzyść Rosyi. We 
wszystkich tych przykładach widzimy, że

agitacya nie była naciskiem z dołu, ale 
sprężyną poruszaną z góry, że choćby naj­
sprzeczniejsze ścierały się kierunki i skraj­
ne dążności, podstawą ich nie była prosta 
negacya tych, których jedynem zadaniem i 
tytułem agitaeya, lecz zawsze sztandar trzy­
mali ludzie, którzy zajmowali stanowisko 
polityczne i w danej chwili mogli się stać 
rządem, inaugurować zasady, jakie głosili 
lub wznowić system polityczny, który miał 
już swoje w polityce angielskiej antece- 
denoye.

Inny charakter miewają agitacye we Fran­
cy!. Tam istnieje podobnie jak u nas oso 
bne rzemiosło agitatorów, negacyę tylko 
szerzących. Dla tego agitacya tam bywa 
zwykle tylko z urzędu organizowaną w ce­
lach reakcyi, lub częściej powstaje 
z dołu i bywa zwiastunem rewolucyjnych 
kierunków. Dla tego też przykładu Fran­
cji pod względem parlamentarnym przyta­
czać nie można, chyba jako ostrzeżenie; 
dla tego istnieje tam między ludźmi po­
rządku i mężami politycznymi słuszna o- 
obawa owych objawów opinii, która nie­
kierowana, wzbiera tak łatwo i wszystko 
zatapia, wszystko njszczy, bo jej hasłem 
negacya, bo jej metodą krzykactwo, a ce­
lem nie przeprowadzenie jakiejś myśli, ale 
wytrącenie kraju z normalnej kolei.

Bez przesady powiedzieć można, że pod 
względem zrozumienia warunków życia par- 
amentamego idą zaraz po Anglii, Węgry. 
Izecz uwagi godna, jak tam na gruncie 

średniowiecznego prawa historycznego przy- 
ął się i rozwinął ten nowoczesny krzew 
;ycia parlamentarnego, który niełatwo za- 
mszczą korzenie, gdzie nie znaohodzi pod­
staw tradycyi. Agitacya poza sejmowa w Wę­
grzech niezaprzeczenie miała charakter par- 
amentarny w czasie sporów prawno-połitycz- 

nych o wywalczenie odrębności korony Sgo 
Szczepana. Kierunek jej wychodził jednak 
z Izby, gdzie podzieliły się stronnictwa tak 
sztucznie i aręoznie, Ze jedności narodowej 
nie zachwiały, a dozwalały używać nacisku 
dalej idących żądań i postulatów. Wszelako 
en nacisk lewicy w sejmie i poruszanej 

przez nią agitacyi poza sejmem, zwykł 
się obracać o tyle tylko przeciw główne­
mu obozowi deakistów, o ile tego było po­
trzeba, aby mu nadać więcej siły, aby zro­
zumiano w Wiedniu, że poza tą większo- 
ioią sejmową są żywioły idące dalej. Agi­
tacya ta przeto wymierzoną bywała zawsze 
na zewnątrz, a zatrzymywała się, ilekroć 
w imieniu kraju większość reprezentantów 
ozy rząd przyjmował pewne postanowienia 

wchodził w tranzakcyę.
Inne są cechy i symptomata tej agitacyi 

od wybuchu wojny wschodniej objawiającej 
się w Węgrzech. Nie jest to już gra parla­
mentarna stronnictw, ale gorączkowe sza­
motanie się dawnych konspiratorów, jak jen. 
klapka i inni. Zresztą agitacya ta objawia- 
ąca się ucztami na cześć softów tureckich, 

deputacyami do Konstantynopola, nieuda­
nym spiskiem siedmiogrodzkim i ostatniemi 
zaburzeniami, miała raczej znaczenie licyto­
wania się w nienawiści szczepowej ze sło­
wiańską ludnością, niż dążność prawdziwie 
>olityczną. Na każdą demonstracyę pansla- 
wistyczną w Pradze lub Zagrzebiu odpo­
wiadano w Peszcie kontrdemonstracją tur-

kofilską. Nacisk podobny ne dodawał siły 
ani hr. Andrassemu, ani p Tiszy: przeci­
wnie zmuszał ich do cofana się, aby nie 
sądzono, że mu ulegają, dostawiania czoła 
agitacyi, aby nie myślano, że zgadzają się 
na pokątną politykę węgiertką poza wspól­
ną polityką austro-węgierstą. To też agi­
tacya przechodząca w konipiraoyę wywar­
ła tylko wpływ ujemny, nąd ją ukrócał, a 
większość sejmu się jej wspierała.

Chcąc wyprowadzić zast*sowanic powyż­
szych przykładów do naszego kraju, zapy- 
taćby należało: jacy to ludzie polityozni, 
jakie stronniotwa nią kierują? O sile tego 
stronnictwa, liczbie i jakości jego ludzi po­
litycznych przekonały aż nałto ostatnie wy­
bory w stolicy kraju. Dwa dzienniki, które 
nie mają ani jednego kandydata po za gro­
nem redakcji, to trochę zi mało, aby na­
rzucać kierunek całemu krajowi, aby wy­
powiadać wojnę całej jego reprezentacyi. 
Lecz mniejsza, że ta agitaeya nie ma ani 
w sejmie ani w Radzie państwa grona lu­
dzi prawdziwie politycznych, którzyby się 
do niej jawnie przyznać chcieli. Mniejsza
0 ludzi i mniejsza o te czcze frazesy, któ­
re nam za program chcianoby podać. Słu­
sznie bowiem niedawno o tym nowym pro­
gramie powiedziano, że nic łatwiejszego 
Polakowi, jak wyznawać, że pragnie niepo­
dległości swego narodu, trzeba jeszcze wska­
zać środki i drogi, a tega właśnie zbywa­
ło całkowicie w owym programie. Lecz ze 
stanowiska narodowego pytamy: jaki cel 
był owej agitacyi i owego nacisku, czy był 
on zwróconym na zewnątrz, czy z niego 
w walce z obcemi stronnictwami lub wobee 
kierunku polityki państwa delegacja nasza 
czerpać mogła siłę i poparcie? Nie, agita­
cya była zwrócona wyłącznie i jedynie prze­
ciw naszej własnej delegacyi, była przeto 
nie tylko nieparlamentarną, ale antinarodo- 
wą. O tem zaś niech świadczy fakt, że by­
ły W Wiedniu cen tra listy cw a ®  p ism a , k tó r e  
czerpały z organów krajowych argumenta 
na podkopywanie powagi naszej delegacyi, 
że istniał spisek dziennikarski między ka- 
lumniatorami w kraju a kolporterami wie- 
deńskiemi na oczernienie stronnictw, ludzi
1 całej naszej reprezentacyi. Każda rzuco­
na potwarz w dwóch dziennikach lwow­
skich chwytaną była skwapliwie przez N. 
fr. Presse i Morgen - Post, każdy objaw 
teroryzmu i krzykactwa roznoszony tele­
gramami i komentowany szeroko, bo bywał 
on najlepszą bronią przeciw rzecznikom na­
szego kraju, bo był pożądanym dowodem, 
że z Polakami liczyć się w źycim parla- 
mentamem i kwestyach politycznych nie 
trzeba, gdyż oni sami siebie podkopują, sami 
sobie przeczą i siebie niesławią.

Nie pod naciskiem przeto, ale wbrew na­
ciskowi i pomimo niego wystąpił w dele- 
gacyach wspólnych prezes Koła polskiego, 
z tym samym niezachwianym hartem, z ja­
kim podpisał znane oświadczenie delegacyi 
w odpowiedź na petycye. Mowa p. Gro­
cholskiego była zaprzeczeniem tego wszy­
stkiego, czego się domagano z takim hała­
sem, a potwierdzeniem tego kierunku opinii 
w kraju, która nie brała udziału w sztu­
cznej agitacyi1, która nie potępiała delega­
cyi za milczenie, ale ufała że w danej chwi­
li i na właściwem miejscu przedstawiciele

Część literacko-artystyczna,

RODOWÓD 10S M IE 00 H1HILIZKD.

(Dalny ciąg).
Do takiej swobody młodzi*?, rosyjską usposabiały 

jeszcze dwie okoliczności.
Jako cząstka narodu rosyjskiego, poznawała oaa 

i  przeszłości ciasne a tyrańakie jarzmo, w ja .nem 
B o m  niewolniczo chodziła cd zarania politycznego 
swojego bytu. Przyjmowała więc udział ssroem mło- 
diieńczem w wielo makowej niewoli i krwawych krzyw 
dach ojedw BWeieh. "Widział*, że sprawcą tej niewo­
li, winowajcami tych *rzywd byli carowie sami, że 
duchowieństwo tym carom okrutnym za narzędzie 
służyło, śe niby tem samom wiara była spólwino- 
wajczynią tego, co Bię dawniej działo. A działo cię 
<le, gorzej daleko, ni? wszędzie, gorzej nad wszelkie 
pomyślenie. Ztąd młodzie? wpadaj* w szał niena­
wiści do oaryzmu, do wiary nawet. Chcąc temu za-

Ebiedź nąd  rosyjski nie pozwolił swobodnie obiegać 
itoryi K a r a m z y n a  o „Iwanie Groźnym* a dzie­

je Roeyi całej kazał fałszować na korzyść caratu. 
Umiano jednak dobierać nę do rzetelnych źródeł 
historycznych. W nich wyozytywano okropności. Bo 
który? z Carów Moskwy był łagodnym kiedy. Boja- 
ry stare wycięte prawie do zupełna, mieszczaństwo 
jęczało w niewoli, lud prosty także, młodtieź w prze 
szłośń widział* dziadów i pradziadów do najodle­

glejszych pokoleń pod prawem doraźnych, a najnie- 
sprawiedliwszych często wyroków, knuta, topora, Sy­
biru. Z całej przeszłości Bosji dolatywał ją tylko 
dźwięk kajdan ciężkich, jęki ofiar, przekleństwo Iobu. 
Przed ognistą wyobraźnią młodzieży powstawały 
z grobów suche, blade, krwią zbroczone mary, z wy­
nędzniałą cd głodu twarzą z powyrywanemu kawał­
kami cięła przez ostre haki knutów z powrozami na 
szyi, z dybami na rękach i stopach i mary te wy- 
jękiwały najboleśniejsze skargi na carów Rosyi w nie­
przerwanej kolei!

Pod wpływem wiary, boleść straszna, jaką te o- 
kropności wywoływać mogły, dałaby Bię koić wyo­
brażeniem Krzyża, na którym Bóg sam cierpiał, 
mnogim zastępem najniewinniejszych męczenników, 
przypuszczeniem jakichś win nieznanych, sprawiedli­
wością Opatrzności cokolwiekbądź, właściwe śoią wal­
ki i cierpień na ziemi, hojnością nagród po śmierci, 
radościami wiekuistemu nieba. Te źródła wyrozumia­
łości, pobłażliwości dla zamierzchły oh dziejów, wy­
schły całkiem dla młodzieży rosyjskiej, jak tarcza 
księżyca ze swoich mórz, jezior i rzek, i rzec* nie­
dawna, że serce tej młodzieży w ałusznem poniekąd 
uczuciu grozy, wezbrało potokiem zemsty i nieubła­
ganego odwetu, dla spadkobierców i przedstawicieli 
dawnej władzy carów. Im cięższa niewola, tym reak­
cja silniejsza, okropniejsza.

Niemcy zabili w młodzieży rosyjskiej wszelkie re­
ligijne przekonania, a formułka heglowska: wat ut 
getchehen iii gut getchehen., mogła przystawać do 
powolnego niemieckiego charakteru, ale nie do ogni­
stej natury Bosyan. Charakter rosyjski nie jest 
bynajmniej spokojny, umiarkowany, łatwo wpada w o-

ststeozneści, kiedy działa to ogniem. Jeżeli zaś cier­
pliwie kiedy ulegał, to tylko pod ciśnieniem Biły, 
której złamać było nie sposób, ulegał przez swoje 
może wyobrażeni* rel'gijne, iż w carze widział uo­
sobienie władzy bożej, ależ to pojęcie bóstwa, jakiejś 
wyższej woli, światem rządzącej, niemiecka nauka 
w Bosyi zabiła. Rosyaniu powtarzamy, nie lubił Niem­
ca, tak jak dzisiaj go nie lubi, a le  w i e r z y ł  w j e ­
go n a u k ę  i dzisiaj jeszcze wierzy. Tak więc przez 
Niemców zaczepiony niegdyś praktyczny nihilizm 
w Bosyi, przez Niemców został zamieniony w teo- 
ryę, dzięki najnieoględniejszej, najniedołężniejszej sro­
giej zkądinąd energii Mikołija, wielbiciela Niemców. 
Nie przepełniamy przeciwieństwa, nazywając energię 
Mikołaja najniedołężniejszą. Rozumiemy to o niede- 
łęztwie myśli, jaka dawała natchnienie tej energii, 
która przez profesorów Niemców chciał* wykełysać 
naród rosyjski w kolebce spokoju wewnętrznego i 
niemieckiego chłodnego charakteru. Tymczasem wcale 
oeś przeciwnego wydała.

Cesarz Mikołaj nie znał swojego narodu w zupeł­
ności, nie widział wcale ognistej strony jego duszy, 
pochopności do działania, nie znał wcale natnry 
zbiorowego człowieka w jej ogólnym ustroju, nie 
zwracał uwagi, że natury tej żadnemi łańcuohami 
tak nie skrępuje, aby zatraciła w sobie pojęcie swo­
body, prawdy i sprawiedliwości, aby do tego trojga 
tęsknić, wzdychać przestała. Można tę naturę do 
pewnej chwili, nawet długo jarzmió, ale przyjdzie 
pora, gdzie ona zerwie Bię do pomsty za cierpienia 
swoje i w pomście będzie nieubłagana.

Należało naturę rosyjskiego narodu karmić zasa­
dami zdrowej filozofii, nauką wiary, prawdą, ale nie

kraju nasuaczą stanowisko Polaków, z tą 
oględnością i miarą, jakiej wymagają sto­
sunki wszystkich części narodu, trudne sta­
nowisko m onarchii i  groźne położenie Europy.

K O R E S P O N D E N C Y A  „C Z A S U !*

Wiedeń 19 grudnia.

(322m  potiedtenie lsby deputowanych).
Ku dopełnieniu niedokończonego sprawozdania 

z posiedzenia ostatniego wypada nam nadmienić tu, 
że dep. S e h a n n  w dyskusji nad projektem odno­
wienia ugody z Lloydem auitro-węgierakim co do 
żeglugi i poczty zamorskiej wniósł, by pewną część 
subwencji wypłacać Lloydowi tylko w razie pomno­
żenia mchu okrętów.

Posiedzenie dzisieisze zagaił prezes B e e h b a u e r  
o godz. Hej min. 30, odbierając prsyrzeczeni* od 
świeżo przybyłego dep. Dra W o l s k i e g o .

Z ministerstwa skarbu nadeszły rachunki budżeto­
we z r. 1876, tudzież projekt ustawy o zwolnieniu 
pożyczki w ilości 6 500,000 złr. na regulacyę Du­
naju od stempli i opłat.

Dep. W u r m  interpeluje komisję do ustawy dru­
kowej, jak daleko postąpiły jej prace.

Dep. F o r e g g e r  jako sekretarz tej komisyi od­
powiada, że dla ważnych prac, które zejmuią depu­
towanych, komisja w tym okresie posiedzeń nie 
miała jeszcze czasu zbierać się na narady.

Izba przystępuje do porządku dzienneg\ przede- 
wszTstkiem więc do dalszego ciągi dyskusji nad 
projektem odnowienia ugody z Lloydem austro-wę 
gierskim.

Minister handlu C h l u m e c k i  występuje tak prze­
ciw odraczającemu wnioskowi Zallingera, jak prze­
ciw przywiedzionemu tu na wstępie wnioskowi Sehau- 
pa, prosząc o przyjęcie projektu, za którym prze­
mawia także dep. W i t t  mann.

W głosowaniu upadają też te wnioski, projekt u- 
chwalony.

Następuje drugie czytanie ustawy o poborze re­
kruta w r. 1878, którą bez dyskusji uchwalono.

Z kolei następuje sprawozdanie komisji do pro­
cedury karnej o zmianach poczynionych przez Izbę 
wyższą w uchwałach Izby niższej co do ustawy o 
zażaleniach nieważności. Izba wyższa postanowiła, 
że trybunał kasacyjny może w pewnych razaeh « 
Hm.ino odrzucić zażalenie bez jawnej rozprawy, jeśli 
sprawa jest przedmiotem wyroku zwykłego sądn o- 
rzekająeego, a nie sądu przysięgłych. laba poselska 
natomiast powzięł* była uchwałę więcej ogranicza­
jącą prawo trybunału kasacyjnego oo do odrzucania 
zażaleń bez rozprawy jawnej. Komisja jednak wnosi 
dziś, aby Izba zgodziła się na zmiany poczynione 
przez Izbę wyższą.

Dep. Dr Wol e  ki :  Komisy* zaleca nam zgodzić 
aię na zmiany poczynione prze* Izbę wyższą w dwóch 
nader ważnych postanowieniach Izby deputowanych. 
W imieniu ziomków moich zabierając głos, pozwa­
lam sobie wnieść niniejnem o odroczenie obrad nad 
tym przedmiotem aż do ponowiego po wakacjach 
parlamentarnych zebrania się Izby. Albowiem spra­
wozdanie komisyi dopiero wczoraj wieczorem jest 
rozdane, więc zastanowienie się nad sprawą było 
dotychczas rzeczą niepodobną, a stąd i dyskusja 
dziś niepodobną się staje. Ludzie fachowo wykształ­
ceni mają wyrobione jut zdanie, ale znaczna wię­
kszość deputowanych nie mogła jeszcze wytworzyć 
sobie wyobrażenia o rzeczy, msjąs przed sobą dwa 
sprawozdania jednej i tej samej komisyi, diametral­
nie z sobą sprzeczne. Co do pierwszej zmiaiy, od­
noszącej się do liczby dej w § 281 (odrzucenie za­
żalenia na posiedzeniu niejawnem bez obecności o- 
skarżonego lub obrońcy), komisy* motywuje ją tem, 
te chodzi o mniej ważne wypadki (tj. nie będące 
przedmiotem wyroku sądu przysięgłych). Naszem 
stoli zdaniem ?dzie chodzi o honor, każdy wypadek 
dosyć jest ważny. Należy nsm działać tem oględniej, 
ile że komisja Izby wyższej na niedokładnych oparła 
rię datach, twierdząc, te przy rozprawach kasacyj­
nych przeciw wyrokom sądów orzekających (tj. nie 
przysięgłych) tylko „w n a j r z a d s z y c h  wypadkach 
interweniuje obrońca", podczas, gdy według urzędo­
wych dat ogłoszonych w. Oenchtt-Ztg w r. 1875

na 444 rozprawy odbyło się 159, a w r. 1876 na 
522 rozprawy odbyło się 189 w obecnośoi oskarżo­
nego lub obrońcy, a więc 36°/# czyli */*• Jeżeli w 
tak wydateej liczbie korzystano z prawa obrony, na­
leży nie uszczuplać tego prawa. Co najmniej wy­
padłoby zastanowić się nad tem, a do tego nie asa 
dziś czasu. Druga zmiana odnosząca się do ostatnich 
ustępów §§ 281 i 344, obie komisje motywują ją 
ułatwieniem pracy trybunałowi kasacyjnemu; komi­
sja Izby wyźszśj szczegółowo twierdzi, że trybunał 
już teraz ma prawo odrzucić zażalenie, chociażby o- 
parte na ważnćj zasadzie, byle tylko uchybienie prze- 
aiw formalnośai nie miało wpływu na wyrok. Otóż 
nadmienić mi trzeba, że ta teorya co nsjmnlśj je­
szcze mogłaby ulegać dyskusji; a na gruntowną 
w tśj mitrze dyskusję czasu dziś ni* ma. Komisja 
Izby pOBelsłrićj, jak się zdaje, nie podziela tój teo­
ryi, ale twierdzi, te trybunał kasacyjny w tym du­
d u  praktykuje. Otóż są praktycy, którzy o takiej 
praktyce trybunału nic rgoła nie wiedrą. Czy zaś 
praktyka taka na prawdę istnieje, tego doebodzić 
dziś znowu nie mamy czasu. Obie komisje dopatru­
ją się rękojmi w jednozgodności wsiadającego kole­
gium w trybunale; ale jeśli wszyscyorłonkowietry­
bunału zechcą sumiennie i gruntownie rzecz bad- i, 
zejdzie na tem dużo czasu, a nakonieo jeszcze mo­
że ktoś z nich zażądać jawnśj rozprawy, a wtedy 
właśnie będzie większe obciążenie trybunału zamiast 
ułatwienia

Obok ułatwienia powinniśmy mieć na oku bez­
pieczeństwo prawne: (Brawo !) Wielu mężów fa­
chowych mniema, że zbyt daleko posuniętoby się 
w nadawaniu trybunałowi prawa odrzucenia zażale- 
nio mino zachodzącego rzeczywiście powodu niewa­
żności, byle tylko powód ten nie m iń stanowczego 
wpływu na wyrok. Wszystko to wymaga grunto­
wnej dyskusji. Nadmieniam nakoniec, te odraczają­
cy wnicBek mój nie przesądza przyszłemu głosowa 
uin naszemu. Może będziemy głosowali za wnio­
skiem komisyi; tylko na dziś pragniemy, aby dla 
spćźiionój pory, która nie pozwala dyskutować 
przedmiotu z powinną gruntownością i powagą, od­
roczyć dyskusję. Spodz ewam się, te i rząd i sama 
komisy* nie zechcą uniki ć dyskusyi, f* nie sprzeci­
wią się odroozeniu i że nie zechoą pozostawać pod 
zarzutem, że najrzdem znienacka zdobyli sporną po- 
tycyę. Zwłoka trzytygodniowa ni* zaszkodzi sprawie. 
Z tych przeto pobudek zalecam mój wniosek.

Minister sprawiedliwości G l a s e r  nie może uczy­
nić zadość wezwaniu mówcy; owszem poleca wnio­
sek komisyi.

Dep. H ą n i s o h  gorąoe poleca wniosek Wolskie­
go, dziwiąc się komisyi, że tak uporezywie dawnićj 
broniła swych wniosków, nagle tak pochopna do 
wręcz sprzecznych uchwał.

Sprawozdawca komisyi L i e n b a c k e r  wystę­
puje przeciw Wolskiemu i Hanischowi w taki spo­
sób, te obaj d  mówcy muszą dodawać faktyczne 
sprostowania.

W głosowaniu wniosek Wolskiego upada, przyję­
to ustawę z zmianami poczynionemu przez Izbę 
wyżezą.

Nakoniec uchwalono przedłożenie traktatu handlo­
wego z Anglią na czas nieograniczony; poozem je ­
szcze odczytano interpelację dep. P e e z a  w spra­
wie niedotrzymania warunków traktatu handlowego 
przez Bumuuię.

Koniec posiedzenia o godz. 2ój. — Następne bę­
dzie zwołane na piśmie.

Minister Bpraw wewnętrznych mianował komisarzy 
powiatowych Waleryana B a r a ń s k i e g o  i Leone 
K u r y k o w s k i e g o  wicesekretsrzami ministery&lny- 
mi w ministerstwie spraw wewnętrznych.

Wiedeń 20 grudnia. Reichsrathicomipon- 
denz ogł&3;a następujące sprawozdanie z onegdaj- 
szych obrad komisyi budżetówój delegacyi auatrya- 
ckiój :

Pierwszy zabrał gło3 del. Dr S t u r m .  Zauważył 
on, źe wypadki zasil3 od ostatuićj delegacyi zdolne 
były jeśli nie pozbawić go zaufania do kierowniotws 
poljtyki zagranioznój, to przy^ajmniój obudzić w nim 
zdumienie. Okazują one, że tak konsekwencja, jak 
przypuszczenia rządu były niedostateczne; z księ­
gi biękitnńj angielskiśj można wprawdzie powziąć, 
że błędy zarzucane dyplomacyi auetryackiśj, doty-

fałszami historyczneai, jakie z góry nakazywane 
były. Wtenczas, kiedy ehrystyanizm wschodni przed­
stawiał mnóstwo ujemnyeh stron, nie trzeba było 
urzędowo i tendencyjnie potwarzać rhrystyanizmu 
zachodniego czyli katolickiego Kościoła, bo łatwe 
było przewidzieć, że młodzież żywa przyjdzie do ta­
kiego wnioBku, iż wogóle cały ehrystyanizm nic nie 
wart i że najlepiej pczbyć się go zupełnie.

Teorya panteizmu niemieckiego głosiła nieustanny 
postęp rozwojów bóstwa, nie będącego żadną odrę­
bną osobistością, ale wszystkiem oo jest. Stare więc 
lnb dzisiejsze formy świata, ludzkości, koniecznie 
music!? i muszą się zużywać, ustępując miejsca in­
nym; doskonalszym, pełniejszym, które znowu w ko­
lei swojej także się zużyją, także ustąpią miejsca 
innym E n t w i c k e l u n g o m  (rozwojom) jeszcze do­
skonalszym, jeszese pełniejszym i tak bez końca.

Te Entwickelnngi, ten postęp, ten rozwój, są to 
według Niemców szczeble wewnętrznej świadomości 
a b s o l u t u ,  czyli poznawania siebie, swojej treści, 
swojej potęgi.

Pojęcie podobne dla spokojnej, umiarkowanej, pra­
cowitej natury niemieckiej, małe niebezpieczeństwo 
względnie przedstawiały. Dla ognistej atoli natury 
rosyjskiej są one tem, ozem mocna iskra dla snehe-

S palnego materyału, jeżeli już nie mamy powie- 
eć dla strzelniczego proehu. 
ehrystyanizm rozumie także postęp w naukach, 

w przemyśle, nadewszystko w caatósowaniu prawideł 
moralności z nieba, miłości pomiędzy ludźmi, w ra­
dzeniu potrzebom i fizycznym i duchownym człowie­
ka, w ogólnem pojęciu tego wyrazu. Atoli chry- 
styanizm prawdziwy ni* przypuaaoza, postępu, prze­

miany, jakiej w pojmowaniu dogmatów już okreilo- 
nyoh. Dogmata takowe, ehrystyanizm prawdziwy, 
uważa jako rie wzruszone, a jeżeli Kościół katolicki 
w przebiega wieków, ogłaszał lnb jeszcze ogłosi kie­
dy dogmatem jakie zdanie teologiczne, nie jest to 
postępem, odmianą, bezwzględną nowością, lecz wy­
nikiem koniecznym zasad, dogmatów uprzednich, 
którego ślad wyraźny w całym wątku ohrześciańako- 
katolickioh tradycyj odnaleźć się daje.

Prócz tego ehrystyanizm prawdziwy jest hierar­
chicznym porządkiem, pokojem i miłością- Ni* do­
zwala on w prawdach wiarowych bujać samopas 
myślom pojedjńrzych ludzi, samo ich zachowanie 
ujmuje w pewne prawidła, nagania miotam* się 
gwałtowne, powściąga chęć burzenia. Jeżeli ma na­
stąpić jakaś odmiana, ku ogólnemu dobru, wystawia 
jako skazówkę dwa wielkie wyrazy biblii: fortiter 
ted suavittr, mocno lecz miłościwie, a zarzuty, ja­
kie w tej mierze czynione były Kościołowi w nie­
których względach, źródłowe badanie dziejów, czysta 
prawda historyczna w wielu względach poobalała, 
jak obala dotąd. Nie dzieje się to pracami wyłą­
cznie katolików samych, lecz także sumienna praca 
nie katolickich pisarzy bardzo wiele pięknych na­
bytków w powyższych odcieniach przysporzyły i mnó­
stwo opacznych sądów sprostowały.

Po za wpływem ohrystyauizmu, wśród narodu go­
rącego uczucia, trzeba się pożegnać z ideą jakiegoś 
porządku, hierarchiczności, umiarkowania i pokoju. 
Niech obręcze żelaznego despotyzmu cokolwiek zwol- 
nieją, wszystko zadrga szalonym ruchem. Owszem, 
niech te obręcze ściskają nawet, choćby najmocniej, 
zacznie się wokół robota, usiłując je rozerwać, a



eszzew  wyinym  stopniu dyplomacji angiel- 
' “• j ,:1*? msżna o tyle wyprowadzić

u s,.ro wiedli wierne d l, rządu austryackiego, źe brako­
wało ma dśa jego odpowiedniej polityki potrzebao- 
go porareia ze strony innych mocarstw. Najlepszem 
i najwijcdj uznania goćnem jest utrzymanie pokoju
Mmi * i  b  , gdyż niemogliśmy
aa tm wystąpić przeciw kilku przeciwnikom. Byćmo-
*?’ «  Pn ez łEne postępowanie cd r. 1866 dałob?

»J*> o«4gnąć związek dwucesarski, zamiast trój- 
wsarstoego, prze* oo interesa austriackie lepiłi by­
łyby obronionemi! Mćwca wyprowadza dalśj z prze­
mówień hr. Andrassego w poprzednich delegacyach 
azozególniśj 20go Ł ą i  1876 r., dowód, źejegom ie- 
saarne się nie odniosło skutku, a zapewnienia nie zo­
stały spełnione. Obsaozenie Suttoriny przez Czarno­
górę, wdanie rnę Serbii w wojnę, obudzają wątpli­
wość, czy Rosja dostateczne dawała rękojmie, it 
sfera interesów anstryackich będzie szanowana na­
wet bez porzucenia neutralności. Sposobu traktowa­
nia zbiegów nie można objaśnić względami ludzko-

jak waryaeya na tem at: „ jestem roztropny i mądry, 
me dam s;ę ossukad".

Potem przeszedł miuibter do poj dyaozych kwe- 
styj i uwag poprzednich mówców i ciągnął dalej
Z Z L T * '  ^ a/ Znty’ kt5r#. m0gł b?<5 P 'dai0sion" —  r, ya„uaJ ¥ 'B p a ! ,  ręce i p r ,y 0S 
S w Z ^ Ł h S S f  "  »‘™ -lki0« .» ę to ie  m i * ,  d r o ż n i ,  „  br*=i,

1) Że zachowanie cię mona 
powstania kryzys wschodniej;

0 Z A 8  i  lo b o ty  2 2  G ru d n ia  1877 .

ków, jak to wspenniał hr. Andrassy, mówca nigdy 
jej nie podzielał* i spodziewa Się, źe nieafaoić ta 
dziś już znikła. Jut tego pewnym i mniema, że nie 
pozostanie z tern zdaaiem sam, iż iatjresa monar­
s i  ŵ  pewnej sp esp a ję  ręce, i pr?y oglęlnem

‘ ne.
1) Źa^zachowSni? J S  S S  , ,  DeL hr‘ C o r o d a i - Nie można pomijać nul-
i l te n Ą ^ w s c M r  U kWra nae zajmowała prres
21 że rmd żlfl u -  I godzin. D latego spowodowany wypadkiem

W sinodziei że tak .m0Q,a[cb!1 n a »c*egółowym chcę zabrać głos. Zawsze należałem
dyeiinei łP  zwanej poht?kt t a - d° « « d“ tych, co o nawali, że minister spraw za-

31 ie m onarchia „  t .  ^  . , .. I granicznych na W3Z»ki9 uznanie zasługuje za to, źe
ssrskim Z  r Z n l n»  -} ** ? !ązaU tr° j H n8m zachował cenne lobro pokoju. Z góry misiemjm ta m  n u  rd.nonpra,n lo » ., a l. p o d r a p .  4. „te ( .„ p i l il i .  gj, ,„ i  p Z ^ Z

-  **■
J >  « . m o ta . * .  p rM M W ai wojni, a

° - I WfllA* IrnnklłlTWA Saki TTW!_ A ;___ _______Hr. Andrassy oświadczył ii 7»rim i , I^oież konkluzję, jsk; nam JEks. objawił, z prz)
rasinłauia f / , v .  “ y * _ _  “ n™  Prfystąpil doIszłośoi na przyszłość. JEks. gdy będzie tego potrze-

wyraża —  ma zbudować most, po którym może aby 
przejść nietylk) z Austryi do Wygier, ale także 
z Węgier do Aastryi.

®iemie Polskie.

T .  “***47 u‘» m)La* oo ajnic względami ludzko- nrzadłoinnia tonh „ j r :“t uu 8Ziosci na przyszioEC. JEks. gdy bedcie teiro ootrEe-
U.  P m dT paliłjrcmn t ó ,  j,k  »« Mo ? °. to b*' f d»ls ' - M i b S
uznaje zasługi, jakie rząd położył przez utrzymanie nikomu narzucić a w i ł  l i n k - którego nie chce z całą energią ratereów monarchii a gdyby zmu-
pokoju, oraz dobre i patrystyczni  ̂ z a m i a ^ k Ł  S o l i i  to  w abJ ego h onym był odwołać ię  do naszej c f i a S ;  p«de

oye. stwierdzić atoli * ł.i.™  I / .  . „„nef ł wP' ^ a®1 n,e ko Omem chętnie za tm  zawezwaniem

D ,i- . if  » • » « .  w s n s .
. . . . .  za caia sprawa wschodnia li  kwestya zuoełnie s:e L  mę odstać nas natchnąć doetateonem uspokojeniem co do re­

s i s t  wioną zostanie w sposób niepomyślny dla Au-1 oocsntku almSi to i?  PrKdatawiła jak na I zultatu, jakie przynioią wyradki w Turcy i Jest to
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może na zewnątrz tylko w neutrafność Bumunii* I czwartego. Mowc” pjdaiósł pwy 0t*eine?9*ea niePimoaBl P r ' e.wc!dnjcW  Dr H e r b s t  zazuaczyj w koń- 
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T  a u t e S ^ r ^  ^ ebiT  Pol‘t7 « . zagranicznej. Cel ten każdy to 
9 autentycznych do- orzyznać musi, cs ągnięty w scosób nai ibszer

na kienmek p o w i a n i a  ^ “ eS ó c z y w i ^ ^  Z I n & n Z *  R w S T p o ^ Z ^ d i ^ m  ^
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Co do punktu 4go stwierdi*' miii&ister, źe stało eię m m -Ż0nB8W
i ,2yb j°  cd Pierwszej chwili rachn, »ż do ostatnia- ma nr>ed oc7T-»ia M

. . -     tświsdcza g) stadium przed wojna, abv nTzeszknćiić w-k-. I- 2 P oczyma. uiawui# l w , uujciuz
® Pn e a w  wszelzim zaborom. U o w i tej wojny. A gdy to okaJło  rie I J, ? rrzewodoi^ącertia nie pnyst d mu sąd o wra-
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rzvcTBin miii .i.k ,!™ . m  ’ ;egu obrad miał ministfr dworu C£-
spraw ¥sgrscisznych hr. Andrasiy ró-

przy zawarciu tego traktatu.’ Postswietoe W schodnim i; 3)'’O c ie n ia 'b e z ta f to w e ? ^ le u tra ln o ś d  S S l K i W f ^  1 ° ? ^  i«te pelaiyi, jaką Dr R. 
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tość. Od czasu udm łu Rumunii w woinie nasfąpił 4) a^utratoość wobec wypadków wojennych utrzy* P°!nediettia P08t*,J«*- Nie życzył on so-
zwret niebezpieczny, dlatego chciałby wiedneć c y maaie dobrych stoauaków, ale zara4m  Jureto^ o S l L i  tS ? *  *'* ?  ^  nJ1-6r^ '  Pomeł8* W n A  
nr^ fya KC° <, ” ° b,ła- 1 °°’ tó6dy ^ bi«8t rumuński brona nasijch interesów i n a s z e J I ^ ^ i S ISCŁ? nie 1S Ł  'S O F T  J  S?? >  wyBt* ^  do 
przed wybuchom wojny, jak to widać z księgi błe- nowczem “kształcowoniu stosunków I Sr7’ I -  5 odpowiedzi:
kitnej angielskiej, wystosował odezwę do mocarstw Mowa» objaśnia każdą z tych dróg i kmsekwen L i «  wobec w°iny na W8cbo'
europejskich, aby wyprosić ula siebie sposób postę- cJ a’ do których mogłyby doprowadfić ośw iadS  nf« . S h  “ ? ^  ^  Mwarowawszy sobie s t'is ł« -

by‘a wziąć W y w ę * , | j e  a z u p n y m  ^ o k o U V a f  ozwSfą P ^ i e ^ e t T  ^  Z S
I nowar.ia t dotychczasowej swej postawy. Gdyby ja- 

» a poszła w kieranku, w którymby i nasze

aby skłonić mocarstwa, iżby uizyniły zadość ż r/cze-M® 118 n;ei wytrwać powinien. , . . . .  - . , --------
mu Bumunu. W końca chciałby wiedzieć. c?y An-I Delsgat Dr G is  k r a  jest wdzięczny I ! ? dotychczasowej swej postawy. Gdyby ja-

równie jest za pokojem oddzielnym, jak Niemcy wiel® objaśnień, jakich udzielił wydziałowi o rn rm afl ^  a J 0,zł“ 7  k*erankn w którymby i nasze 
Del. Dr. G i s k r a  oświadcza, iż wstrzyma się od ^ b  «tosunsach zewnętrznych. Mgła otaczaiaca a k m h n f h l h  u  f™  bTly’ Ja.k n p - y a  wojetina w Bo- 

wszelkich uwag wstępnych, stawia tylko pytania* 1. caiw,go rzitdu, została w częś i rizisśaioni . u l !  ,  Hercegowinie, podnieślibyśmy stwowozogłos
Czy przy układach o związek tró jceL ski z S  in- zasłona, Ę  S  nS  E  ^  •  &dJ bJ. **> m  usłuchano,
terwa austryackie sformułoKanemi czy nie ? *2^  Ćay I d i“8“ - W y ja ś n ie to a ^ m iw i^ ą  't m f  w c S d  A k c r a f f i 11̂  f c i ł * - ® bkie„ f n P°stOpówaniu i r M i i m i i i i i M ,  . m m .  i.—  - - . . - 1 —i-' .— — • • ■ cst B-i j A»cya taka^nie byłeby z naszej strony wystąpieniem

OjflCZO
, jeśli

Austrja względem pokoju samodzielnego między Tur-1"państwa, lub oświadczył, Ła nie może^na uiTolpo? 
cyą a Rosją? 5. Jakie stanowisko zajmuje AustryaI W19dned- Nw idz'8 tu o akt zaufania lub n ia n fA ;

rząd joszczj i dzisiaj zostaje przy tem sforicułowaniu? P dPOwiedzią n» pojedyncze pytaniami mówcrTnowre N  1b y j 4 b y .s  n58zei «trony wystąpieniem
3. Jakie ce:e uznają rządy związku trójcesarskiego|co *7™ PJŁtó, » proSvq » »  m oim ^ , ^  ,lęcz n ;t«ralnym wynikiem zachowy-
»  wspótoe i czy umówiono się o rękojmio wzgled4 p artybuł «  artykułm  na me odpometaM * ieśh b S  K L S -
■trzymania tych celów? 4 Jakie s L o w i s k ^ S  *» możebnem i nie sprzeciwiTsi iutores^w^̂1 * ®” opą, a -----------

vtvwromv
   ------r .„ „ włssnych

na własny rachunek.
  __ lanfania lnh nionfnó^; I a  -7* ugodowy izby deputowanych w Ra-

‘I " 10 • « > « . i p « r t e p . . « » l * * } . ! * » &

ie

« “ » ministra, lyizo o jasność celu i nostenowenia f M>in.  .  7 ';7 ’ ,7 ,  . uaiej naa taryfą
|rząd u , do czego mamy prawo i obowiązek udvf IrehHtić u  m8 °dbyó jeszcze d*a posiedzenia, aby 

i Imamy tu uchwalić budżet, zapomocą którego 5 z l d L l S J l l Wozo” j. Uczyły się

 ______   _ r; u a  inisjrpeiacyę, jaawmei  i dyi-lćaftlur puunjr««Bma me
bezpieczeństwo prze* jednostronna pestepowanie. |?-8J 118 miejsca. Nie objaśniono jednak, ja- to że e d i  J S S T S 5 WW™2t  Poa“j«żi4« jn*

DeL Dr. G r o s s  zapytuje, ciy rozbiór T u r^  jest f t , - ^  fmt.9reKl’ Jakie i jaka treść ich.I S ’nie ®^:ffinwr£™*z,Utradm°i^ f st5ła p m * odtta-
zamienony i czy istnieje zamiar, aby część jej wcie- J<1  V  •Mn? n!.em*.ma ai* sa kimń d*żJó w trudnem by w ■akikolSk o i  ®ns‘a^ y  żywo ubolewać, gdy-
loną została do Austryi. 1 * J J Poł^ »  to tizeba wiedzieć, czego ence, dokąd da- S m r o h n S  T * 6h 5',erw?no. *ffi»’!ek P«P^no-

^ ■ s s j

s s s s r  “  ‘ Bitd2' inMmi rM“  - p f ?
P M u u o .il o . .  t J u  _ u j M . J r o . i r

gdy. molo to aozyoi. os puoUcznem pciedzoain, niejszej odpowiedzi .e d lo e  treści ooazmAodLj K l pr^ 1t “E’ .godnie z woioskiem rządowym.
y l« o  M r n M ,  do ktOrych poofoo poeio Ud odmd»i. 8 ”  P»“ «»«dl.yoh py. D,.K rono miel » “r«j podkomitet .V-

wiedzieć na mo me może. 8 p L  , T /  z wyjątkiem przepirsów odnoftzaevch sie do
P. » .  Ko l l e r  jest zdania, źe miaister spraw za-1 wydział uIy^a bLBkowj kśrodowemu i wezwała

LT T a T i ^  fcW8m ub^ efnom ?rz«m<)wieriia -o s re ił z-ążaly do sfa ll. y c*^odłoźył wnioski, któreb* 
tak.daleko, jak w ogóie możebnem to było dla mi- dział - -  *®j sprawy załatwienia. Wy-
mstra. Jeżeliby była nieufność u pojedynczych człon-1 , - « « y ł  znów to zadanie podkomitetowi, któiy

teraz —  jak się jeden z dzienników wiedeńskich

ostatnich lat. Między temi punktami znajdował się 
początkowo jeden z napisesj: .brak przezornośoi“. 
Wyklaorył on jeicak wspomniany punkt z ram swych 
wyjaśnień i odłożył odnośne dokumenta, gdyż pro 
wadzenie dowodu w tym przedmiocie wyglądałoby

pracować będzie tem silniej, im bardziej n'e nawidzi 
i opór dzielniejszy spotyka.

Robota podobna zaczęła się w Rosyi nie cd 
świeża.

Pierwsze błyski marzeń swobody politw'^ 
sła do B.syi jak się już nadmieni <«•*]. wnśo- 
mla Aleksandra I. po p o w  , ^  ? ffJ°ięsaa ar- 
w 1813 i 1815 roau i , 8.W0‘® z Paryża

łokołu było jeć-
morderc7'- .-aocrośńć z różgbjóm jęków tTnii 
k;'  _  „ r  reoliOtanej przez ctsarza Mikcłaja w Wiel- 
7  u • ? J ^ewzkiem i ńemia-h ru8:^ « 0i, n zfl
g? chmal X  Mdlm « .j .  ,.n »

Na posiedzeniu Sąjmu praskiego z d. 17 grudnia 
podczas dysku^yi spseyalnej nad etatem ministerstwa 
sprawiedliwości u posłów polskich zabierali głos Dr Ro­
man K o m i e r o w s k i  i Dr Ksź, K a n t a k  użalając 
się, że rząd wbrew ustawom nadzoruje zebrania pol­
skich Towarzystw  ̂pożyczkowych. Dr Komierowski 
wukozał na dawniejsze już przemówienia posłów L i ­
skowskiego i Kantaka, w tym samym przedmiocie; 
wykazali oni że zwłaszcza Towarzystwo przyjaciół 
'łi.uk poznańskie i towarzystwo pomocy naukowej 

doznają pod tym względem szczególuei opieki rzą- 
ud i podlegają policyjnej kontroli. Ten minister 
nie raczył jeaniii odnowiedzieć na powyższe za­
rzuty. Mówca pragnie więy PAM*dnić swe wy­
wody ńą podstawach prawnych w nadziei, .4e n«y- 
najmniej tym tttzend rząd nić pominie ich milcze­
niem. Jako spboyalny przypadek tej nieprawnej kon­
troli policyjnej przytacza Dr Komierowski donn 
ozne zebrania związku prowincyonalnego polskich 
spółek mrobkowyoh w Księstwie i w Prusach zacho­
dnich. Tak ńp. odbyto w dniu 26 i 27go z. m. ze­
brania w Inowrocławiu, były znowu nadzorowanemi 
prźez władze policyjne. Już w r. z. dyrektor banku 
p. fcyskowaki uskarżając się na te nadużycia, nrze- 
słał król. rejencji poznańskie] obszerno pismo, w któ- 
rem wykazał, żs polskie spółki zarobkowe są syste­
mu Schultze-Dslitscha i dlatego nie powinny podle­
gać nadzorowi policyjnemu. W odpowiedzi na to za­
żalenie rejeneya poznańska zarzUda, źe prywatne 
spółki zarobkowe rozciągają ńg tylko na dawne dziel­
nice polskie, źe jest z nich wykluczaną laduośi nie­
miecka, i że polityczne ceie są połączone z intere- 
uami ekonomicznemu. Mówca zbija wymowaemi do­
wodami wszystkie to trzy zarzuty. Prywatse spółki 
pożyczkowe mogą się tam tylko zakładać, gdzie są 
mieszkańcy Polacy, a źe Polacy zamieszkują dawne 
dzielnica polskie, jest więc rzeczą naturalną, śa i na 
tom terytoryum cgresn:czyć się mus! zakładanie spć- 
:sk. Fałszem jest, aby ludność niemiecka była wy­
kluczona z tych spółek, tam bowiem, gdzie tylko 
są Nie r;cy w mniejszości przełączają się oni do s ółek 
polskich, jak i na odwrót mniejszość polska przyłą* 
cza się do spółek niemieckich. Zbijając trzeci zarzut 
rejencyi poznańskiej xaowca wsiraznja, że od pawre- 
go czasu stało się poniekąd zwyczajem obrzucać Po- 

ków rozmaitego ródraja podejrzeniami. W ostatnich 
zwłaszcza ozasich wystęoują jawnie i otwarcie z naj­
większą względem Polaków nienawiścią, dowodem 
czego jest znany artykuł półarzędowej Nord. Allg. 
Złg. z którego mówca przytacza najjaskrawsze ustępy, 
if owca nie przypuszcza, żs artykuł ten wyszedł z rzą­

dowego biura prasowego, inaczej bowiem wystoso­
wałby natychmiast interpelacyę do całego gabinetu. 
Wobec systematycznego prześladowania wszystkiego 
co tylko n si cechę polskości, wobec f#ktu, że wsrel- 
ue skargi i zażalenia Polaków nie są uwzględnione 

a jeśli przychodzą pod obrady tej Izby, to z waszej 
“trony słyszymy zawsze jedoą i tą  samą zwrotkę: 
dura lex, t id  lex, nic dziwnego, że pomiędzy pol­
ską ludnością, coraz więcej zakorzenia się przeko­
nanie, że jesteśmy paryasami państwa pruskiego.

W odpowiedzi zabrał głos minister F r i e d e n -  
t h a l .  Zaznaczył on, źe co do artykułu N or A Allg. 
Ztg, rz^d nie stoi względem tego dziennika w stó-
— U ł 7 fcr  a ♦ Un r>omówienia ctó
o soUdarność z rzeczonym organem. Nie jest rzeerą 
miniitra wypowiadać swe przekonania co do zaczepek, 
**w®rtych w artykułaoh organów fóżńyoh stronnictw 
n wiauCmCl? czy je podziela lub nie. Doprowadzi­
łoby to do chaosu i nieporozumienia. Ci się tyczy 
Bpółek zarobkowych, to ministerstwo nieodeb^ało* je­
szcze żadnych zażaleń, co do tegorocznych wyosd- 
ków. Minister niemoźe więc wyrokować w tym przed­
mie, dopóki nie otrzyma urzędowego raportu, Z«- 
Więzyeane spółek zarobkowych niema właściwie 
charakteru politycznego, lecz wówczas tylko, jeśli 
stowarzyszenia te występują jako Toweraystwa agro- 
nomiozne, jeśli zaś przybierają cechę polityczną, w ta­
kich razach muszą podlegać dozorowi policyjnemu. 
Mówea zapewnia, źe rząd nigdy nie będzie traktował 
poddanych pniBkich jako pariasów, i strzedz się bę- 
d;io obchodzió z nimi gorzej, niż z innymi obywa­
telami państwa. Są konaekwencyo pewnych stósui- 
ków, których państwo nie wywołało, nad któremi u- 
bolewa, ale których prędzej zmienić nie inóte, do­
póki nie będą usunięte przeciwieństwa narodowo­
ściowe, a narodowości nie zaczną żyć z sobą w zgo­
dzie, Dłużąc interesom cńłeg© państwa.

TwierazoniB ministra zbijał powtórnie Dr K o ra i e- 
r o w s k i ,  a po nim poseł K a n t a k .  który wezwał 
ministra, aby raz przecież zbadał gruntownie różnicę 
pomiędzy pojęciami „narodowy" i „polityczny", i 
różnicę tę zastopował także do reportów poznuńskioh 
wł*dz lokalnych i prowincyonalnynh. Mówea źą- 
ds, aby mu podano dowody kirdy i gdzie w na­
szych spółkach zarobkowych zajmowano się polityką. 
Niechaj władza poznańska poda taki dowód, a p. mi­

nister nisob g> nam i krajowi przedłoży, s w ó ^ n s  
uw iirn i nasze skargi i ż-ile.

W przedmiocie tym zabierał iesreze bios dep. 
R f l k e r a t h  (z centrum). Mówca twifrdzi że n  Po- 
znsńjkiem spółki raro >kowe gą w słabym jeszcze 
rozwoju; należałoby więc nietylko nie stawień im 
żadnych prreizkód, ale dopouagić im dc dalszrgo 
wrr sto. Rzeei naturalna, źa w ziemiach polskich 
spółki zarobkowa musz^ b;ć pciskiemi, inaczej br- 
wiem nie miał?by racyi byfu. Mówca pr yznsje źe 
w prowineyarh niemieckich nważanoby z i rzecz nie­
słychaną, gdyby urzędnicy policyjni tro?zrzyli się o 
walne zebrania spółek zarobkowych; żąda więc rćwooj 
miary dla wszystkich.

S B

Wczorajszy telegram Konstantyaopolski, podług 
którego Porta dopiero po edebraniu od Sulejmana 
baszy potwierdzającej odpowiedzi na zapytanie, czy 
oprócz osłaniania fjrtoc bułgarskich (oczywiście m - 
ohomą armią, nie samemi załogami) będzie miał do­
stateczne eiły do bronienia dregi do Adryanopcl :r 
postanowiła bronić się do upadłego, zdaje się po­
twierdzać to, cośmy wczoraj mówili o konieczności 
zajęcia przezeń po obu stronach Bałkanów, takiej 
pozyeyi, w którejby stał w gotowości do napadania 
wszędzie Rosyan, gdzie się na c a ł o j  swej rozciągłej 
bnii od Raszczaku aż d) Adryinopola, okażą s to ­
sunkowo najsłabsiemi. Gorzejby było, gdyby to miało 
znaczyć r.zdział sił między dwa zadania: zasłaniania 
fortec i obrony drogi do Adryanopola, bo w takim 
rcżis ćadńe z tych zadań dokładnie uskuteczni©**® 
zostaćby n r  mógł?. Wobec podzielonego n : części 
nieprzyjaciela, tylko skoncentrowanemi s łami skute- 
omie działać można.

Opusrczesis Berkowscza, obsaczonego przez Mebe- 
msta Alego ociepl torowaaia aobie ztąd drogi d . 
Ple-sny m źną się było spodziewać zaraz po Srapitu- 
lacyi Piewcy. Utrzymanie załogi w miejscu poza po­
lem obeefl^oh dfiałań l źą !em byłoby tylko marno-
ąrunmm ałl „ 1 __ . l .a  _ l t

miejsce, skoró tylko Turcy z siogo ustąpili.
W Achmetti, tuż ped Babrową stoi jeszcze ko­

menda turecka, ze wszystkich rodzajów broni złożo-
a, która ma zapewne śledzić rarhy jakieby armia 

rosyjska * pod Tirnowa wykonywać była zamie­
rzała przeciwko wąTio^m na wschód Szybki le­
żącym.

Rosjanie wkraczający do Plewny nie mogli wyjść 
z zdumienia, skoro się przeken li, źe ani w fortyfl- 
"ccyach tak aewnętrznych, jak wewnętrznych, soi 
w samej Plewnie, ani w obozie nie można było ni­
gdzie dostrzedz wyraźnych śladów spustoszenia zdzia­
łanego przez pięciomiesięczne prawie ciągłe bombar­
dowanie. Może nam ozfśó tej zagadki wyjaśni facho­
we dzieło jen. Tottlebens, które niebawem w fran ­
cuskim języku o oblężeniu Plewny ma ogłosić; —  
mówiemy c z ę ś ć  tei zagadki, o ile np. szczególna 
miejscowe stósunk? pcłofeuia i rodzaju gruntu i 
staranność turecka w hezwłocznrm naprawiania szkód 
mordy były dziabnie ognia paraliżowcć; ale pewna 
cpęśó tej zagadki pozostanie zapewnie tajemnicą, to­
nącą w tych krj tych drogach na których się fabry­
kacja i dostawa nabojów odbywa.

Na serbskim teatrze wojny Serbowie ostrzeliwali 
prze* czas niejaki Prokoplie, poezem Turcy ustąpili 
z niego, i bez dalezego boju 7,8j*tom zostało przez 
Serbów. Jednocześnie obsadzili te* Serbowie Korou- 
mlte. Główna kwatera k«. Milana znajduje się w Ale- 
ksinączu.

Załoga turecka z Podgoryoy zrobiła nagłą wycie­
czkę i pchała oddział Marka MiTanowicza ku grani­
cy czarnogórskiej. Oczekiwano, że po odniesieniu 
tzch korzyści zwróci się z zamiarem odsieczy ku 
Barów; i dla togo Czamogórcy obsadzili wzgórza na 
zachodzie tego miasta leżące.

K o n s t a n t y n o p o l  19 grndnia wieczorem. Te­
legram Mncbtara baszy z Erzerum z 18 b. m. donosi, 
że w ostatnich czasach Roeyanie w ruchach swoich 
w dowozie żywności doznawali wielkich trudności. 
Nieociekiwano żadnego ataku. Mróz był wielki.

Przedwczoraj przyszło w okolicy Niżu do małyeh 
utarczek z Serbami.

P e t e r s b u r g  19 grndnia. Rosyjska Sanktpetere- 
burgtka gazeta donosi, że jenerał Tottleben miano­
wanym został głównodowodzącym armii ruszczuckiej; 
na sz*fa sztabu przydanym mu został ks. Imeretyń- 
gki. Stan zdrowia Osmana baszy zadawalniająiy; nje- 
baworń ftda się w dalszą podróż do Kiszeniewa.

S i e t o w  19 grudnia. (Presee). Przy wyspie W ar- 
dyń (2 mile ra  wschód Sistowe) i pod Satunarem, 
powyżej Galacza m sją stanąć dwa nowe mosty. 
Dzij jest ich siedm na Dunnju. Rosranie mają mo­
sty pod Nike polem, Sistowem, Petroszenami, Pir- 
gosem i Braiłą; Rumunowie pod Łom -Palanką i  
Korabfą.

Główne siły Sulejmana baszy cofnęły się j u ż  
z prze i  Ruszczuka, armia carewicza ma wkroczyć 
w opuszczone przez niob miejsca. Z zagranicy przj-

niewolaiiów rn --  Z  * wicscian,
nadużycie . , 7  ’ podi.csząc Jednak nierstann e

w io io  I 1010 ro&u 1 • * *arł z » ff w o jsk i '--■'7 ) cąuG-
mjędzy c fluorami ‘’W a r d ł l ^ J l i ^ * " !  ^ ł J ^ W e g o  rtoania 1 PokMJ wał io
tak  potężniał, i*  nie i dojraewał i|ai6go. W v lw v L i^ fc  • ^  do rdienia **
my siodyca ( har.ktern i po źy<J mn *adnej ta-1 telne^o nowUir J nigdzie ani śladu jakiegoś ize- 
Aleksandra I. Wybuch miiiZaf ” eczona ^ c h s tn o ś ć  I wości ia i  w^rv^’lr ̂  o  8r.la:h<,tnościi sprawie^li ■ 
wania nastanić t _ ^ i .  . jeszcze za jego tano-IslyahŁnaan * j  ^  N°8J ł przedstawia obraz nie 
śmiercią Cesarza ocatonlw r umoczeni I szenia. Dowmir ? ^  ^siejach moralnego spusto-

wszystko 
z a r z e w i e m
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tania zażądał. Owgzem rofeonń jź3zcze tak,  że 
zatnieśzczano w fałszywym Kołokole pomyślane 
artykuły, a zręcznie bardzo ukute, z których Miko­
łaj przekonywał się, źe wszystko jest niby oszczer­
stwem, co Herzen W Londynie o Rosyi drukuje.

S zczęśc ia  j  Rołoltołtm pisali za granicą prze­
ciwko rosyjskiemu Riądowi Iw.in Książę Galicyn, 
Piotr Ka;ąźę Dołgoruki, wydrukowano z czasów Ka- 
taizjny II: Zapieki kniahini Daszkowej, pełoe o- 
hydpycb svandalów, wydawano pismo peryodyczne: 
Palamaja ewietda (gwiazda polarna) na okładce 
przedstawiające popiersia: Bestużewa, Byljewa, Pe- 
stla, Murawiewa, Kaohowskiego, którzy byli powie­
szeni w r. 1825 za przywództwo w ruchu Dekabry­
stów. W tem 08tatniem piśmie udatuij pomieszczono 
międiy mnóstwem innych, piosenkę o Mikołaju;

N ats Car niemiec pruskij 
Nosit mundir uskij

A j  da Car, aj da Car, 
Frawosławnyj Oasudar!

Carstwujet on gdieiet
Ciełyj dień w manieie (na ranstru żołn.)

A j da Car eto., etc.
Raspinajet nohti 
Rat £y maj et kohti 

A j da Car etc., eto.

Takiemi i setnemi podobnemi wierszykami, albo 
przez artykuły prozą piBane, cała młodzież rosyjska 
została moralnie uzbrojoną na dynastyę, na wszy­
stkie hierarchie rosyjskie, cywilną, wyższą wojenną 
i duchowną. Studenci uniwersytetów, oficerowie ar­
mii, gwardji, marynarki wymieniali między sobą 
pisma zakazane, w bardzo prosty sposób przywożone

z za granicy; mianowicie z Berlina, gdzie w oknach 
'księgarń wystawiano mnóstwo rosyjskich pism rewo­
lucyjnych, pomimo całej rrzyjaźci dynastyj panują­
cych nad Spreą i Newą. Używać i w tym celu kol- 
porterowie, zabtorali z BObą z Petersburga wyjeżdża­
jąc do wód, lub w interesach kupieckich, albo nau­
kowych celach — po kilkgdziesiąt egzemplarzy wy­
dawanych w Rosyi czaBopism. Wracając z za granicy 
przywozili z sobą nazad niby też same Bwojskie do­
zwolone a oojfrowsne czasopisma. Były to jednak 
tylko okładki i pierwszych kilkanaście stronnic, z któ- 
rami introligatorzy w Berlinie zszywali w dalszym 
ciągu zagraniczne rewolucyjne pubiikacye rosyjskie. 
Rewidenci na kamorach czytając tytuły znanych 
pism rosyjskich, ani się domyślali zręcznego pod­
stępu. Tym sposobem po wszystkich uniwersytetaoh, 
po wszystkich pułkach, po Rosyi całej, nie wyjmu­
jąc Syberyi nawet; rozrzucano przemycone dzieła i 
ojaBopisma, głównie powtarzamy sprowadzane z Ber- 
jinftj rzadziej z Lipska. Berlin podmywał Rosją na 
tej dr.ndze.

Z postępem czasu, w lat kilkanaście, owa mło- 
d z i e ż  zajk.’iowRla wyższe urzędy państwa, a serca jej 
rzadko się odmieniały i przestrajały na ład rządowy,

d70 d S ł y w ^ i e  rządu przez środki okrutne, po­
mnażało tylko wrzenie wewnętrzne.

Każde aresztowanie, każda zsyłka w Sybir, w ka­
torgi wywoływały większą do Rządu nienawiść.

Prayczyniaia się do tego jeszcze operacja na po­
dejrzanych o wolnodumstwo, wykonywana w biurze 
trzeciego oddziału fandarmeryi w Peteraburgu. Był 
tam pokój oddzielny, do którego wprowadzano wi- 
nowajoów. Staniano ich na oznaczonej tafli podłogi,

która się zapadała z nimi aż pod szyję. Pod podło­
gą żandarmi ściągali odzież oskarżonych i siekli ró­
zgami przez czas wyrokiem oznaczony. Spotykało to 
najczęściej poetów, dlatego że im przypisywano obie­
gające po Rfsyi wiersze rewoluoyjoe. Ta operacja 
do najwyższego stonnia zadrażniała umysły skądinąd 
już podrażnione. Pragnienie zemsty coraz bardziej 
zakorzeniało się w duszach.

Mikołaj cesarz usposobienie to przypisywał wpły­
wom nauki. Rozkazał więc ścieśniać liczbę uczących 
się po gimnazjach i uniwersytaoh.

Zwrócił też uwagę głównie na wykład filozofii, 
polecił, aby katedrę tej nauki po uniwersytetach 
oddawano duchownym prawosławnym.

Nie przydało się to na nic. Młodzież śmiała się 
z filozofii ubranej we wstrętną dla niej riasę ducho­
wną, już była nawykła do wolnodumstwa, zaszczepio­
nego w Rosyi przez profesorów nienaoów, racjona­
listów.

Umarł Mikołaj, a nowe panowanie Aleksandra II 
z wielu względów swobodniejsze® się okazało.

Jednakże przegrana krymska fle bardzo na umy­
sły wpłynęła. J e s t e ś m y  k o l o s ą m ,  mówili Ro­
sjanie, l e c z  n a  g a n i a n y c h  n o g a c h .  Wi­
dział to nowy monarcha, postanowił więo jak naj­
rychlej różne ulepszeni# europejskie do Rosyi za­
stosować.

(Dolny ciąg nastąpi).
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CZAS a Soboty 22 ttrudiu . 1871,

ehodsi broń dla 20 batalionów Bułgarów, które for- 
■ proją jeszcze przed przejściem Bałkann.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21 grudnia.

Posiedzenie Rady miejskiej nie przyszło wczoraj 
do skutku dla braku kompletu; obecnych bowiem 
radzców było tylko 28.

—  Wczoraj wieczór odbyła się narada, mająca na 
eelu założenie Towarzystwa kredytowego dla ręko­
dzielników za solidarną poręką uczestników.

—  W. ks. Mikołaj Leuohtenberski, brat cioteczny 
Gara, jenerał a orszaku cesarskiego, przejechał dziś 
przez Kraków z Bułgaryi do Wiednia.

—  Sprawozdanie roczne Stowarzyszenia stzroza- 
konnyoh uczniów szkół średnich w Krakowie wyka­
zuje, iś Stowarzyszenie liczyło ozłonków 139. Do- 
ehód wynosił 814 ałr. 50 cent., rozchód 647 złr. 
89 ot.; 23 uczniów pobierało lekeye bezpłatne; 12 
zaopatrywano przez cały rok w ubiory i obuwie; 20 
nośniom udzielono jednorazowego wsparcia; 25 zao­
patrywano w książki szkolne; 11 otrzymało opłatę 
szkolną całkowitą, 8 częśoiową. Zgromadzenie walne 
odbędzie się d. 80 b. m. o godz. 5ej wieozór w za­
budowaniu szkoły miejskiej aa Kazimierzu.

— Magistrat na podstawie rozporządzenia sądu 
karnego wzywa osoby, które zastawy złożyły u Ko- 
sebesa przy ul. S. Anny, aby w ciągu dni 30 zgło­
siły się z kwitami po odbiór rzeczy zastawionyoh za 
zwrotem należytośoi. Wyjęte są jednak od tego za­
stawione kosztowności.

— Na korzyść Bursy Drohobyckiej przeznaczył 
Wydział krajowy 100 złr., a miejsoowy Magistrat 
25 złr.

— N. Pan przeznaczył z własnej szkatuły 200 złr. 
bractwu cerkiewnemu w Rogoźnie w powiecie Sam­
borskim na budowę cerkwi filialnej i 200 złr. na 
takiż cel w Zawiszni w powiecie Sokalskim.

—  W feilietonie Dziennika Polskiego czytamy: 
vSłyszeliśmy już nawet, że niektóre restauracje, cu­
kiernie, kawiarnie i piwiarnie we Lwowie zaprowa- 
dsąją druty (telefomwe) między swojemi lokalami, a 
biórami redakcyjnemi".

—  Warszawskie pismo Kłosy  zamieszoza portret 
ip. Lueyana Siemieńskiego bardzo niepodobny do 
oryginału, chociaż niektóre rysy przypominają zmar­
łego. Twarz w ogóle zbyt pełna, gdy Siemieński był 
bardzo szczupły.

— Jeszcze d. 7 grudnia właściciel domu na Her- 
nals w Wiedniu, Jobst, obalił lampę naftową, skut- 
kiem czego nafta oblała na nim odzież, i zanim po­
moc nadbiegła tak moono poparzonym został, że mi­
mo starannej opieki, po dziesięciu dniach umarł z o- 
pa rżenia.

—  Ponieważ przekonano się, że mieszkanie Schil­
lera w Weimarze, które dotąd pozostało nietkeiętem, 
było wy klejone obieiem zawierającem w sobie arsze- 
nik, przeto podejrzywują, że to obicie zatruwające 
było powodem jego wczesnej śmierci, poprzedzonej 
utratą sił i symptomatami, które mogły byó spowodo­
wane zatruciem arszenikalnem.

— EUln. Ztg  donosi z Konstantynopola, że ko­
biety tureokie bez względu na przyjęte tradycje gor­
liwie opiekują się rannymi, ehodzą do szpitalów i 
pełnią tam misyę Sióstr Miłosierdzia. Lekarze i Sza 
ryt ki katolickie nie mogą się odohwalić poświęceniu 
tych nowych współtowarzyszek na polu miłosierdzia. 
Władze tureckie i imanowie patrzą na to z pewnem 
zdziwieniem, lecz nie stawiają przeszkód, oo już wiele 
znaczy. Sułtan tak jest zachwycony tym stanem rze­
czy, że postanowił kazaś wybie na oześć kobiet tu­
reckich srebrny medal, na którym będzie z jednej 
■trony wybity napis z Koranu, a z drugiej wyraz 
„Haib“, oo znaczy: wojna.

  Ze względu na przyszłoroczną wystawę powsze­
chną i spodziewanych gości z całej Europy sporzą 
dzono w prefekturze paryskiej nowe wykazy i obli 
ezenie hotelów i domów gośoinnyoh. Jest tam 110 
hoteli pierwszego rzędu, 510 drugiego, 7,900 trze­
ciego i 8700 domów gośoinnyoh (hótels garnis). Li 
ezba ta została uznana za dostateczną, bo licząc 
w przeoięciu tylko po 15 pokoi na jeden hotel, już 
byłoby dość miejsca na jednoczesny pobyt 260,000 
obcych osób.

W I» * o ra a « » ic i  m o l tc y jm * .  Straż policyjna 
psytrzym ała: Feliksa Koberniaka, za kradzież w służ­
bie ; Juliannę Kusiową, za kradzież ziemniaków; Wład. 
Skwarozka i Ford. Widlacza, za kradzież kołnierza 
futrzanego; Tom. Kaparkiewicza, za przeniewierzenie 
paletota; Józefę Skwarczyńską, za kradzież pienię­
dzy; dwie osoby za pijańBtwo.

W policyi złożono portemonetkę z pieniędzmi, któ 
rą dziś w południe znalazł na placu Szczepańskim 
Dominik Lanczyk, chłopiec z Nowej Wsi.

T P M /jT H .  W s o b o t ę  dnia 22go grudnia:
Po raz pierwszy: Dramat w 2 częściach. 6 aktach, 
7 odsłonach, W. Shakespeare: Zimowa Powició. 
(Przekład drukowany w Przeglądzie Polskim). W 2e 
części tanieo pasterzy i pasterek. Muzyka Kasimie 
rza Hofmana. —  Początek o godz. 7ej.

—  Wystawa nieustająoa Towarzystwa Przyjaciół 
n tu k  pięknyoh otwarta codziennie od godz. l le j  do 
4ej prócz poniedziałku. WBfęp w niedzielę 15 osn 
tów, w dnie powszednie 30 oentów.

— - Dnia 20go grudnia pochmurno, chwilami śnieg; 
termometr od — 5'8 do spadł na — 8*6 0. Baro 
metr prawie bez zmiany; rano o 6ej 2Igo grudnia 
■tan jego był 757*6 millim., termometru — 8*8 
Wiatr północno-wschodni.

— W sobotę dnia 22go grudnia: Suob. 8w. Ze 
zona żołniorza męczennika.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 9 — 
i o 10*75 złr., ozerwoną od 9*50 do 11*25, białą od 
dr. 9*50 do 11*—  d r . ;  żyto piękna za 100 kilo 
fjram. od 7*50 do 8*17; pośled. za 100 kilogram 
^  0*— do 0*-—; jęcamień piękny za 100 kilogram, 
od 6*25 do 8*20; na paszę za 100 ktfogra. od 0 —5 
co 0*— ; owies za 
groch od 8*— do 10 
rzepak od 16.50 do 17*25; jagły od 1 0 —  do 12; ta 
tarkę od 6.60 do 7*25; koniozynę białą od 45*— 
do 50*— złr.

W l e d e ś  20 grudnia.
A  O k o w i t a .  —  Na naszym placu przy zupeł­

nym zastoju notujemy nominalnie 33*— nłr. P e s z t ,  
19go grudnia 3 3  5 0 -  34*-- złr. W r o o ł a w ,  19go 
grud na grud. 47*80 mrk. pł., na marz-kwieć 47*80 
mik. pł. S z c z e c i n ,  19«o grudnia w miojaou 47*20 
mrk na grudzień 47*40 mrk., na kwieć ,-msj 50*— 
mrk B e r l i n ,  19go grudnia w miejsou 49 — mrk., 
ua grudzień 49*20 mrk., na kwiecień-maj 51*50 
mrk., na maj-czerwiec 51*70 mrk. P a r y ż ,  lOgo 
grudnia na ten miesiąc 58*25 frk., na styezeń 58*50, 
na maj.-sierp. 61*50 frk.

N a f t a .  — W i e d e ń ,  20gc> grudnia z dwor­
ca 10*50 złr. za 50 kilo.—  B r e m a ,  19go grudnia 
12*60 mrk. — H a m b u r g ,  19go grudnia w miejscu 
11.75 mrk., na grudz. 11*75, na styos.-luty 19*25 
mrk. A n t w e r p i a ,  19go grudnia 33*/*• — N o wy 

o r k ,  19go grudnia 18%, w Filadelfii 13% .

W i e d e ń  20 grudnia.
-f- Na targ dzisiessy spędzono n e r o g a o t z n y :  

towaru lekkiego 1633 sztuki, średniego 825, oiężkie- 
go 401, razem 2259 sztuk, czyli o 194 wiąoej, do­
wieziono zaś towaru bitego 1337 sztuk, czyi! o 431 
sztukę więcej niż dziś tydzień. Im bliższe święta, 
tem wyraźniejszy ich wpływ na targowisku; mimo 
zwiększonej dziś także podaży, jak we wtorek, pano­
wał na targu ruch ożywiony. Płaoono: towar lekki 
3 2  — 40 złr., średni 40 — 46 zlr., ciężki 46 —  48 
zlr. za 100 kilo żywej wagi, towar bity 45 —  55 
złr. za 100 kilo. S k o p ó w  było 535, ozyłi o 410 
mniej niż dziś tydzień, towaru bitego 558 sztuk, 
czyli o 33 sztuki więcej. Targi oddawna już są bez 
wszelkiego znaczenia; dzisiejszy mimo tak szczupłe­
go Bpędu nie był wcale lepszy; 150 sztuk towaru 
żywego pozostało bez kupoa. Płacono: towar żywy 
30 — 38 złr., bity 20 — 36 złr. za 100 kiło. J  a- 

n i ą t  było 180, które płacona po 6 —  14 złr. za 
P»rę.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Sotpodarstwo, przemysł i handel.

W iadom ości 
s bióra luby handlowo przemysłowy krakowskiej 

o largo abotowyat na B a r a n i e  i K lep***** 
dnia 20go i 21go grudnia.

Lubo dowói zboża na wczorajszy targ na Baranie 
był niewielki, przecież oena pszenicy nietylko, że ai<| 
nisz trzymała, ale nawet dośft spadła. Inne produkta 
otrzymały się przy cenach a ostatniego targu

Płaoono za pszenicę na 287 funtów od złp. 45 
do 88%  *łp-5 żyto na 227 funt. od złp. 34 do 87 
■łp.; jęczmień na 202 funtów od 24 do 30 złp 
fasolę na 250 funt. od złp. 42 do 50 ałp.

Dzisiejszy targ na Kleparau odbywał się w bar. 
dao ciasnych granicach, do czego i nieobecność kup 
ców pruskich przyczyniła się. Na miejscowe potrze 
by przedaż była także m ała; przez co pssenioa spa 
dła w cenie, szczególniej biała, której na targ tylko 
w średnich gatnnkach dowieziono, czerwoną, piękni, 
płaoono o 25 cent. wyżej. Koniczyna biała, pokazała 
Mę jaż w targu

Seilą 80 głosów, odszczepieńcy centrum pod Sanctis 
40 głosów; skrajni pod Cairolim 50 głosów; bez­
względni republikanie pod Bsrtanim 30. Ten wzgląd 
skłonił Depretisa do wezwania Gairolego na naradę. 
Ten jak i Sanctis żądali cofaięcia wniosku o kole-

ir ___ ____ o ___  , jach żelaznych, zarządzenia śledztwa w Bprawia ko-
1 0 0  kilogra. od 5*80 do 6*50; 1 lei i zasiadania w gabinecie. Depretis odmówił eo-
■ • fasolę od 9*50 do 12*50; faifoia ustawy, obawiał się zaś, aby król nie łd*zu-

’ - - - - - - cii Cairolego i Sanctis. Niootera nie jest niebezpie­
cznym, gdyż na rok wyjeżdża za granicę. Ale dziś 
powstała nowa trudnośó. Na porządku dziennym była 
sprawa kolei kalabryjskiej, w którą wmieszasy jest 
Crispi, a idzie tu o 11 milionów. Musianoby ty spra­
wę załatwić przed wejściem CriBpiego do gabinetu. 
Izba przyjęła ją wprawdzie, ale w liczbie 106 de­
putowanych opozyoyi, było 66 z grup Caiiolego, 
Bertaniego i starej lewicy, która głosowała wprost 
przeciw Crispiema. Okazuje trę przeto koalizyi De­
pretis-Crispi niemożebną. Następnie pojawiły sę trzy 
kombinacye gabinetowe: pierwsza na czele z Cial-  
d i n i m ,  draga z Ri c a  sol  im z zamiarem nzwią- 
zania Izby, trzecia utrzymania gabinetu z wyłącze­
niem N i c o t e r y .

B z y m  19 grudnia. Izba ukończyła obrady nad 
budietem i odroczyła Bif.

R z jrm  20 grudnia. Wczoraj póinym wieczorem 
obiegała wieść, że ud do się złożyć nowy gabinet, 
w którego skład wchodzą: D e p r e t i s ,  prezes ga­
binetu i minister skarbu; a tymczasowo aż do po­
twierdzenia ustaw o kolejach, także minister robót; 
C r i s p i ,  minister spraw wewnętrznych; M an ci n i 
spraw zagranicznych; F a r i n i ,  oświaty; Oo n f o r t i ,  
sprawiedliwości; O n e t u s - G e n a l a  rolnictwa, prze­
mysłu i handlu; B r i n ,  marynarki, R o b i l a n t  czy 
też B e r t o l e - F i a l e  wojny. — Hrabiną M i r a -  
f i o r i  niebezpiecznie chora.

L m n d y n  19 grudnia. Ze względu na sprawę 
wschodnią i przyspieszone zwołanie parlamentu, po­
czytuje Times za nieszczęśliwą okoliczność, iż nikt 
nie pojmu'e polityki gabinetu i dla tego często fał­
szywie ją tłumaczą. Może rząd pragnie znaleźć w par­
lamencie punkt oparcia, aby wiedzieć, co ma robić. 
Może za zwołaniem parlamentu rząd przedstawi mu, 
w czem leży niebezpieczeństwo dla Anglii- Obecnie 
mimo ambitnych dążeń Risyi i zdrady serbskiej, nie 
może kraj dojrzeć tego mebezpiaczsństwa. Daily Te­
legraph ma nadzieję, żj cała AsglU oieszyć się bę­
dzie, z tego, żo nie obawia się zostania wymazaną 
z ksrty Europy, chońaż nie może znaleść sprzymie­
rzeńców na stałym lądzie. Daily Newe nie mogą 
wierzyć, aby zwołanie parlamentu znaczyło przswa- 
gę w gabinecie partyi wojownieiej, rtdjl parlimeity 
nie są w ogóle przychylie wojaie. Zapewne jesz*ze 
przed zebraniem się pirlamentu, na;wa!n'ejsze kwe- 
utye zostaną rozstrzygnięte i ostrzegał Beacons -  
fi e ld a,  mówiąc: Nie żyjemy w cza ich rządów o- 
sobistych i nił należy n {dożywać imania królowej. 
Dziennik ten przepowiada upadek gabinetu. Wieść 
obiega, że lord S a l i s b u r y  wystąpi i głbiuetu.

L e n d y n  20 grudnia. Królowa zagai parlament 
osobiście. __________________

Depesze telegraficzne.

p a r y i  19  grudnia. Monitor zaprzecza, abykon- 
stytucyoniści czaili zabiegi w celu utrzymania nie­
których prefektów, i oświadcza, że konstytuoyoniśei 
;ak senatu jak Izby są zupełnie bezinteresowni ze 
względu na politykę rządu i nie starają się wpływać 
na jego czynności.

P s r y i  19 grudnia. Minister sprawiedliwości 
zawiesił wszystkie procesa polityczne. Minister spraw 
wewnętrznych cofaął polecenie swego poprzednika 
Tourtou, zabraniające urzędnikom stawać na wezwa­

nie komisyi śledczśj parlamentarnój. Senatorowie re- 
tmbli kańscy popierają kandydaturę ministra wojny 
B o r e 1 a na miejsce zmarłego jenerała Aurelie de 
Paladine. Wszystkie zakazane dzienniki zagraniczne 
otrzymały wolny wstęp do Francji.

■ ■ •w y i 19 grudnia. Zapowiedziane ogłoszenie 
przebiegu UBiłowań niedoszłych do skutku, aby u- 
iworzyć gabinet z pośród prawicy, zaniechanem zo 

stało; natomiast dzienniki konserwatywne ogłaszają 
następującą notę: „Wiele dzienników francuskich i 
obcych opowiadało fakta, jakie miały zajść w Elysóe 
z powoda starań o złożenie gabinetu z prawicy. Lu­
dzie polityczni, którzy mieli udział w wypadkach o- 
statniej kryzys, zadali sobie pytanie, ażali nie nale- 
iało im sprostować licznych błędów zawartych w tych 
opowiadaniach. Uznali atoli jednogłośnie, że wszelkie 
sprostowanie, czy to zbiorowe, czy indywidualne 
zmusiłoby ich do wyjścia z ukrycia, w którem przy­
zwoitość nakazuje im pozostać; wszelako protestują 
jrzeciw tym wszystkim opisom, które ogłoszono “ .

R s y m  19 grudnia. Utworzenie nowego gabine­
tu napotyka wielkie trudności. Początkowo D e p r e ­
s s  z C r i a p i m  zamierzyli złożyć ministerium z tej 
grupy deputowanych, która 14go pozostała wierną 
rządowi. T a k i  m i a ł  być skład tego gabinetu: D e p r e ­
ss , prezydium i skarbowość; CriBpi ,  sprawy we­
wnętrzne ; S p a n t i g a t i ,  roboty publiczne; F a r i n >, 
wychowanie; P u c c i n i ,  rolnictwo i handel; Ma­
g li  a n i ,  sprawiedliwość i wyznania. Pozostać zaś 
mieli w gabinecie B r i n  i Me z z a c a p o .  O tekę 
spraw zagranicznych zgłoszono się telegrafem do R o- 
b i l l a n t a  i N i g r y ;  prezydium Izby miał objąć mi­
nister oświaty Copp i no .  Obliczono, że taki gabinet 
miałby tylko bŁo głosów większości, co w obeonem 
lołożeniu zdawało się niedostatecznem i nie wyBtar- 
ozająoem na długo. Opozycys liczyłaby: prawica pod

Bada państwa odbyła wczoraj ostatnie posiedzenie 
przed świętami. Ferye atoli trwać b;dą tylko do 10 
stycznia; wszelako wydział ugodowy Izby niższej o- 
bradowaó będzie bez przerwy. Już i wyższa Izba 
sejmu węgierskiego uchwaliła ustaw* o prowizoryum, 
przeto już wszystkie organa komtytucyjne zakoń­
czyły rozprawy nad temi projektami, których było 
celem zostawić jeszcze trzy miesiące wolne do dal­
szych narad nad rewizją ugody, a zapewnić trzem 
rządom konstytucyjnie uchwalone budżety na jeden 
kwartał, oraz tymczasowo uregulować sprawy celne.

Podajemy w oałej rozciągłości ostatnią mowę hr. 
AnirasBego mianą w wydziale bidżetowym delega­
cji austryackiej, jak ją podają diienniki wiedeńskie.

Sejm pnuki śpieszy Bię z wykoiczeniem swoich za- 
dań, aby mógł się załatwić z niemi przed świętami. 
Również Rada związku niemieckiego miała wczoraj 
ostatnie posiedzenie przed świętami.

Berlińska urzędowa P rovinzn l Correspondent 
wypowiedziała zdanie rządu pruskiego o zmianie za- 
nłej we Francyi przez powołanie do steru gabinetu 
Dnfaura. Powiada ona, że co do spraw wewaętrz- 
nyob, zdaje się, że przyszło do stanowczego poje­
dnania większości republikańskiej z rządem, tak, ii 
usiłowaniem umiarkowanych polityków będzie czekać 
spokojnie do ukończenia siedmiolecia r. 1880 i sta­
rać się o powodzenie przyszłoroczne- wystawy. Co 
aę zaś tyczy spraw zagranicznych, można mniemać, 
że znikły powody obawy, jaką wzniecały dawre kie­
runki polityczne w Niemczech. „Obawy te, zdaniem 
Germanii, istniały tylke w umysłach pewnych nrzę- 
dowyoh i narodowo-Uberalnych skrybentów, ale nie 
opierały się na rzeczywistości". I my poczytywaliśmy 
te obawy za zmyślono, ale rząd pruski straszył cią­
gle Francyę swemi obawami, którO go zniewalały 
mieć się na baczności i służyły niby na usprawie­
dliwienie życzeń, aby raz wciągnąć Mac-Mahona na 
pole liberalne, co też się stało.

Nowy gabinet francuski przeobraża śpiesznie admi­
nistrację wewnętrzną, obsadzając wszystkie posady 
swymi stronnikami, a co do posad dyplomatycznych, 
rzecz wymaga niejakiśj zwłoki, gdyż wypada porozumieć 
s:ę z rządami obcemi co do osóbprzeznaczouyoh na po­
słów. Pewnem jest tyiko, że Saint Vallier idzie <io

Berlina a Voguś do Konstantynopola. O Mjc-Ma- 
lonie dziś już niema mowy, ale nie zapomni obe­
cny minister Marcereo swoim poprzedniku. Szuka on 
różnych dróg, aby wykryć jakie nieformalności, bo 
uż dają do zrozumienia organa rządowe, że chę­
tnie wytoozonoby dawnym ministrom proces i wzy­
wają strony prywatne, aby zanosiły skargi o preten- 
aye Bwoje, przez któreby moina na drodze cywilnćj 
wymódz grube pieniądze na byłych ministrach.

Gabinet włoBki jeszcze nie utworzony. D.pretis, 
CriBpi, Cairoli wchodzą w różne kombinacjo, ale do­
tąd różne Bporne żywioły nie dadeą się sprowadzić 
do jednego ogniska. Może dusznie radził Ricasoli 
królowi, aby dozwolił lewicy doprowadzić rzeczy do 
ostateczności. Próba taka atoli jest dziś niebezpie­
czna, bo możeby Bama korona opłaciła ją drogo.

Anglia jest zaniepokojona, Anglia się porusza, 
chce coś zrobić, chociaż Bama nie wie, co zrobić 
powinna i co zrobić by mogła. Ks. Bismark miał 
najlepiej określić jej obecne zachowanie się, mówiąc: 
„Jeżeli prawdą jest, że Tarcya jest chorym czło­
wiekiem, to powiedzieć można, że Anglia jest chorą 
kobietą". Cóż jednak poruszyło w tej chwili sfery 
rządowe angielskie, że się aż na kilka zdobyły narad 
ministeryalnychP Oto greśba i obawa bezpośredniego 
pokoju, a to nie z powedu takiego pokoju, ale tego, 
co on by w sobie zawierał. W Turcji bowiem ma 
istnieć silne stronnictwo, które w ostateczności chce 
uzyskać od Rosji lepsze na innych punktach wa­
runki kosztem Bprawy Dardanelli i to w ten spoBÓb, 
iż Forta zezwoliłaby na otwarcie cieśnin dla Rosji, 
pozostawiając je zamkniętemi dla innych mocarstw. 
Oto główna przyczyna zaniepokojenia się Angli, oto 
dla czego ehoe ohj. przeszkodzić bezpośrednim układom, 
a znaleźć podstawę dla pośrednictwa mocarstw. De- 
monstracye, które zamierza przedsięwziąć lord Beacons 
field, byłyby równie skutecznemi, jak te, które przed 
rozpoczęciem wojny jeBzoze zarządził rząd angielski.

Anglia sama na nic innego zdobyć mę nie może, 
a zatem niewątpliwie pierwszym celem jej dyplomacji 
będzie teraz pozyskanie sprzymierzeńców, może u- 
tworzenie moralnej koalicyi, w najgorszym razie znie 
wolenie Turcyi do przyjęcia uohwał konferencji stam- 
balskićj a inny oh mocarstw do pośrednictwa na pod­
stawie tej konferencji, byle przeszkodzić bezp śre­
dniemu pokojowi. Czy zamisr się powiedzie, trudno 
wiedzieć, ale to pewna, źewtej  chwili ważne w tym 
względzie i w tym kierunku toczą się układy, o 
skutku ktćrych nie dowiemy się zapewne przed świę­
tami. Rosya prawd jpoiobnie, jak to jaż pozwala 
sibie przeozuwać artykuł Gołosu , nie zeohce dziś 
stanąć na podstawie konferencji stambulskiej, to 
jest, na podstawie integralności państwa Ottomań- 
skieg); dwa inne zaś mocarstwa należące do trój 
cesarskiego związku, narażać się na odmowę Rosyi 
nie zechcą i prawdopodobnie żadne z nich nie da się 
zwabić przez Anglię. Najnowsze oświadczenia hr. An 
drassego w komisyi budżetowej delegacji świad­
omą, że postanowił wytrwać na dotychozasowej drodze. 
W oświadczeniach tyah znajduje się ważne słowo o Bośni 
i Hercegowino, gdzie Serbia niemoto zdaniem mini­
stra przenieść działań wojennych, bez zagrożenia in­
teresów austryackioh, i czemu Austrya choćby siłą 
stawi opór. Świadczy to, że miano duszność, dono­
sząc nam z Wiednia, że dla Austryi Bośnia jest 
noli me tangere, lecz zarazem przypomina chwile, 
w których najwięcej w Wiedniu mówiono o okupa­
cji, a meże jest dowodem, że nigdy tam nie zapo_ 
módano ani też wyrzeczono się polityki okupacyjnej 
i aneksyjnej. Wierzyć by w to trzeba, wnosząc ze 
słów półuraędowej Wggiertkiej korespondencji, któ­
ra pisze: „Auetro-Węgry nie chcą być żandarmem Eu­
ropy, ich interes nie na tem polega, aby bądź oo 
bądź utrzymać panowanie tureckie nad Słowianam 
południowymi, ale raozej na tem, aby przeszkodzić 
awanturniczym zamiarom, które mogłyby stać sty 
groźnemi dla bezpieczeństwa monarchii- Z tego pun- 
kta widzenia Austrya sprzeciwiłaby się wszelkiemi 
środkami, nawet siłą, utworzeniu wielkiego pań­
stwa słowiańskiego na jej granicach, powiększeniu 
się Serbii od strony Bośni, oraz przyłączeniu Bułgary 
do Rumunii. Serbia, Bośnia i Hercegowina Bą krajam 
wchodzące mi w sferę będącą pod wpływem Austryi. Jeże­
liby Porta okazała się bezwładną do utrzymania ty ch kra­
jów w swojej zależności, musiałybyby one przejść po< 
bezpośredni wpływ Austryi. Wolno Serbii zrywai 
związek łączący ją z Turcją, ale wtedy musi się 
stać pańBtwem lennem Austryi, a prawdopodobnie 
nie zyska na tej zamianie."

Artykuł ten brzmi jak za najlepszych czasów po­
lityki okupacji, a słowa hr. Andrassego, pozwzbji 
przypuszczać, te  jakeśmy to przewidywali, wobec 
postępów armii rosyjskiej, w Wiedniu polityka oku­
pacji znowu zacznie wychylać czoło. W takim razie 
Anglia nie pozyska dla swoich widoków Austryi, bo 
polityka okupacji nie może być czem innem, jak 
rzeczą oddawna i z góry na pewne ewentualności 
omówioną w trójcesarskiem przymierzu.

Tymczasem w Berlinie udają weiąż chęć trzyma 
nia się na uboczu w sprawie wschodniej a rzeczy­
wiście życzą sobie, jak od początku tak i teraz, ab;r 
eawikłania wschodnie jak najdłużej trwały.

Nord. Allg. Ztg zaleca wielką oględność w przyj 
mowaniu doniesień o pośrednictwie w kwe&tyi wieho 
dniej. Szszególniej zaś, dodaje, noBi na sobie cech 
zupełnego nieprawdopodobieństwa doniesienie, jakob;

rząd nem'acki otrzymawszy doręczony sebie wnio­
sek turecki względ;m pcśrsdrictwa, miał odpowie­
dzieć, że musi poprzednio porozumieć się w tfj mie- 
rzo z Roeyą. „Z pewncścią repr zmtapt turecki wrę­
czając dotyczącą r.oię, nie ctrzyn ał takiego lub po­
dobnego oświadczenia. Niemcy nie interesowane bez­
pośrednio w kwestyi wschodnifj, nie mają wcile po­
wodu p o rz u c e n ił Bwojegc d.b ze rozwalonego stano­
wiska razerwy, zwłaszcza, że jeszcze bynajmniej nie 
ma pewności, aby Tarcya na prawdę zamierzała 
wejść na drogi pokojowe".

Mówią, że wyjazd Mahmuda Damata baszy nie 
ma, jak głoszono, na oelu zwiedzenia linii Bałkanu 
: te dłużej zabawi w podróży. Czyżby miał się epo- 
kać w Adryanopolu lab Sofii z jenerałom Ignatie- 

wem? Mihmud Damat, jak wiadomo, był zawize 
zwolennikiem układów z Rosyą, za co znienawidzono 
jo w Kcnitantynopolu.

W. ks. Mikołaj misł telegraficznie podziękować za 
>owin8zowania przesłane mu z Zagrzebia, po upadku 
Plewny. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!1
W i e d e ń  21 grudnia (pryw.) Fremdenblati 

pisze: Snlejman przybył w 10,000 wyborowego żoł­
nierza do Konstantynopola, dla objęcia obrony Bał­
kanu. Tenże dziennik zapisuje postanowienie Porty, 
iż energicznie prowadzić będzie dalej wojnę; wreszcie 
wyraża się poohlebnie o mianowaniu hr. Ludwika 
Wodzickiego członkiem Izby wyższej.

Wiedeń 21 grudnia. N . f r .  Press* donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a  pod d. 20 b. m.: Rada mi­
nistrów postanowiła, aby działania wsjenne na pół- 
u >3 Bałkanu, wyjąwBiy obronę twierdz, były zanie­
chane; potrzebne na ten cel wojsko będzie pozosta­
wione, a cała zresztą armia Snlejmana skierowaną 
będzie do Adryanopola dla obrony kraju po tej stro­
nie cd nieprzyjaciela posuwającego się przez Bałkan, 
dokąd udaje się Snlejman jut przywołany tutaj, aby 
zorganizować nową linię obrony.

łry ea t 20 grudnia. Parowoem Lloyda przybył 
tu dziś po południu ajent serbski Ch r i s t i c z .

P a r y s  20 grudnia. Ajencja H m są  donosi: 
Sądzą tu, że hr. S a i n t - V a l l i e r  obejmie posadę 
poselską w Berlinie a margr. B & n n e y i i l e  w Kon­
stantynopolu. Co do innych nominacyj dyplomaty­
cznych, podawanych przez dz’enniki, doniesienia te 
są albo mylne albo przedwczesne.

R z y m  20 grudnia. Pełnomocnik rosyjski przy 
Watykanie ks. U r u s o w  odwołany z Rsymu w sku­
tek sporów między R)syą a Stolicą Apostolską, wra­
ca do Rzymu, gdyż obustronne storanki polepszyły 
się nieco i niektóre zatargi zostały zagodzone. — 
Krnsulat turecki zaciąga lekarzy i chirurg iw do 
zrmii tureckiej.

Petersburg 21 grudnia. Urzędownie donoszą 
T i f l i s u  pod d. 20 b. m., że d. 17 b. m. Ro- 

syanie zdobyli Ardamecz. Strata Rosjan była nie­
znaczną.

B u k a n z t  20 grudnia. C ar wysłał od gra­
nicy telegram do księcia Karola Rumuńskiego z po­
dziękowaniem za zgotowane sobie przyjęde. Tele­
gram kończy się temi słowy: „Oby Bóg dozwolił 
jak najrychlej zawrzeć korzystny i chlubny pokój". 
Książę Karol wystosował do armii rumuńskiej roz­
kaz dzienny, w którym w imieniu kraju i swojem 
włainem dziękuje jej za świetne ozyny i waleczność 
pełną poświęceń.

Konstantynopol 20 grudnia. Wojsko wy­
ćwiczone tutaj stojąoe, wysyłane jest na teatr woj­
ny, a miejsoe jego zajmą rekruci z prowincji Dnia 
19 b. m. zaszła w okolicy Charkiej utarozka między 
posterunkami serbsldemi a Turkami. S z a k i r  basza 
trzyma się w Kaaarilu.

K onstantynopol 21 grudnia. Sułtan zgo­
dził się na żądanie wyohowańoów szkoły wojskowej, 
aby zostali wysłani na teatr wojny. Przygotowania 
do obrony Bałkann są dalej prowadzone. Delegat 
wojskowy francuski wrócił do Francyi.

K a m o .  W i e d e ń  21go grudnia. godL2m. 30 
po poł. Renta papierowa 63*25.— Renta srebrna 
66*50. — Renta złota 74*40 — Losy z r. 1860
110*75* — Akcye Banku Narodowego 783*-------
Akcye kredytowe 202*25. — Londyn 120*45. — 
Srebro 105 85. — Napoleony 9*65—.— Lombardy 
75*50. — Loey z roku 1864 134*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 243*—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 119*—. — AkcrO kolei 
węg. półn. wschód. 108*50. — Anglo-Bank 84 50. 
ObUgacye indemn. galic. 86*—. — Losy prem. 
węgierskie 75*25. — Akcjre kolei Koszycko-Bog. 
98.50 — Akcye kolei połn. zach. austr. 103 — 
6%  Listy zast. hipoteczne 89*20.—Marki 59*55*— 
Ruble 119*37. — 6%  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*--.

Usposobienie giełdy: spokojne._______________

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA
Antoni Klobukoweki.

 Do dzisiejszego Nru dołącza się dla PP.
Prenumeratorów prospekt ns czasopismo „Bluszcz“ 
wychodzące w Warszawie.

Kurs pieniędzy i papierów publ
H o n fre f f i i ty l  fcm płenhlej. 

H ra h ó w , 31 Grudni*.
Rnbel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrąoskowy 
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat anstryacki „
Napoleondor „
Półimperyał „
20-markówka niem. ważna .
Srebro anstryaokie (aa 1 «hr.) . . . . . 
Kupony austr. srebr. płatne . (na 100 ał.)

Listy zastawne i M ig i:
S* pożywką krajowa galicyjska

(za 100 sztuk)
• „ 1 n
. „100 „
. „ 1 n
. „ 1 w
• ii j  n
• f* * H
• It 1

I-1

U

5* potyczką krajowa gaucyjaaa j
Obhgaoye indemnisacyjne galic. . je 
tyś listy zast. Tow. kredyt aiem. . 3 *̂
5* listy sast. Tow. kredyt, ziem. I 5 g  
6ii listy hipoteczne banku hipot. | JJ -j 
6 jt listy dłużne galic. zakŁ włość. (  s,
5’/, liaty zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
tyś listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot za 100 ił. w. a.
7*ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 30 lat, banknot za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gaL d. h. i p. w Krak. (zalOOjś) 
tyś listy zaatawnejkról. Pol. ser. I (za 100 r.) 
ty{ listy zastawne król. Pol. ser. n  (za 100 r.) 
5?ś listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
tyś listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po zlr. 200

Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
» hipot we Lwowie wpŁ 200 zL „ .  200
„ banka gal. dla b. i przem, w Krak. „200

119 -  
1 75 

58 75 
5 60 
5 60 
9 52 
9 65 
O — 

106 — 
104 --

85 —
77 50 
84 96 
89 50 
93 50

93 26

86 —

87 -

96 -  
60 -* 2  
37 - I97 —= 
96 50-2 
84 50 S.

341 — 
118 -

75 -

ISO 50 
1 90 

60 -  
6 75 
6 75 
9 76 
9 90 
O -  

107 — 
105 50

Losy krajowe: 
Losy miasta Krakowa 
LoB£jtŁ_8tanirfawowa_

W ie d e ń  30 Grudnia 
tyś zjedn. dług pafistw. bank. 

„ „ „ srebr.
Obligae. ind. niż. Anstr.

.. czeskie 
węgierskie

87 -
79 50
85 75 
90 50 
96 f.O

96 -

89 -

89 50

99 -
80 —"ą
I - I
98 752
86 —2

245

95

galicyjskie 
buko1inkowifisk.

55Ś węgieraka pożyczka fal. 
(po 800 frank.) 190 złr.

L isty  zastawne: 
tyś Bankn naród, listy .

„ galicyjskie . . . .
»» »ł • * • •

6 „ galic. zakŁ kred. włość.

7 „ 11 „ i, u 11 i, 20
6 „ u u » „ „ « 3ł
5*/» Br- 11 w 11 u u 3<
tyś węgierskie listy . .
5„ zakł. kred. anstr.. . 
5„ zakł. kr. ziem anstr. . 

spłacał, w 83 latach .
„ Domen, państ. 120 złr. 

6„ Bankn gaL hipot 
Poły esiki loteryjne: 

Losy pożycz, z roku 1839 .
o ii u *„ „ „ I860 .
'/, losów pożyczki anstr.

pafistw. z r. 1860 . .
Losy pożyczki z r. 1864 . 

prem. pożyczki węg.

płacą żądają

14 75
20 -

16 — 
22 50

63 30 63 50
66 35 66 £5

104 — 104 50
103 25 108 75
78 20 78 50
85 75 86 25
82 50 83 25
76 25 76 75

99 50 100 —

97 90 98 10
77 — ___ _

83 80 84 50
95 25 95 75
88 56 ___ ___

95 — 97 _
87 — W . _
94 — — ___

— 79 ___

104 25 104 75

89 35 69 76
139 — 140 —

89 20 89 60

796 298 _

108 50 109 —

110 50 111 —
120 50 121 50
133 134 —

75 60 76 —

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Duniju . . . .
„ księcia galm . .

„ Paliły . .
„ „ Klary . .
„ hr. 8t. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windis<shgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Ketlevioh . •
„ Rudolfa , . . .
„ turecki* 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Janku naród, anstryao, , 
Zakłada kredowego . . 
Żeglugi parew. na Dunąjn 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . . 
„ zachód- c. Elżbiety .
„ Południowej . . . 
„ Galicyjskiej. . . . 
„ CzermłWieckiej . . 
„ Albreoit* . . . .  
n węg. płhioc.-wschod.
„ ks. Rufolfa 200 zł. sr. 
„ AlfóldałoFiumaósk.
„ KoBzycko-BogumiŁ . 
„ SiedmicgTodzkiej 
„ Cisańskioj . . . .  
„ wschód iio-węgierski ej 
„ austryaik, półn.-zaoh. 
„ Francisika Józefa . 

Banku anglo-iustryaokiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Buiku franko austryackiego 

„ frankc-węgierskiego

25 50 
161 75
92 50 
41 -  
28 —
27 76 
32 50
28 35 
25 50 
21 75
12 50
13 50 
18 50

26 50 
162 50

41 76 
28 50
28 50 
33 50
29 -  
26 -  
22 50|
13
14 -  
12 75

790 -  
204 60 
338 — 
1936 

1256 — 
156 75 
75 50 

'a43 75 
119 50

108 — 
114 50 
111 50 
98 50 

100 —  

174

103 75 
127 50 
85 50 

189 75 
O

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ kntfowego galioyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

,  galic. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

ObiUgi pierwszeństwa:

792 -  
204 80 
840 — 
1940 

256 50 
157 25 
75 75 

244 25 
120 -

108 50 
115 -  
112 -  

99 50 
101 -

104 25 
128 -  
86 -  

190 -  
O -

Kolei Koszyoko-Bogumió. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6?ś 
pół. o. Fer. 100 złr. m.k. 

„ „ lOOzłr.wa.
„ „ wsrebr.5jś

połnd. półn. niem. 5̂ ś 
za 100 złr. w. a. .
5jś w srebrze . • 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. tyś za 100 złr. 
Emisya U. . . • 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5yt zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog.200 złr. w. a. 
ks.Rndolfa300 złr.w.a. 
w sreb. 5jś za 100 złr. 

im  wJAustr. Lloyd 100 złr.m.k. 
*Tow. pragskie przem. żeL 

po 300 zlr. . . •

W aluty:

Cesarskie korony . . ■ 
„ dukat na wagę

96 —

68 75 
1154 
145 -  
110 40

99 60 
98 -  

1105 -

100 50 
99 75

76 30
74 -  
64 -

75 20

88

6 69 
6 69

Napoleondory . . 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie

Srebro, kupony 
 Bank. pań. Niemiec-za 109 m.

97 —

100 -  

105 50

87 -

101 —  

100 —

76 60
74 50 
64 50

75 50

89 50

5 71 
5 71

Bubel pap.

Iiw ów  31 grud.
69 _  Dukat holenderski . . . 

1 5 5  _  .  cesarski . . . .
1 4 7  _  Półimperyał rosyjski . . 
110 70 Bubel srebrny rosyjski .

ffigr”1 :: :
Listy zast Iow. kr. gaL 6jś

.  „ Banku hipotecz.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. Ł  L- bez k 

„ Lwow.-Czem. 
Banku hipot gaL

19 grud.

Listy zastawne 1 seryi
seryi . 99 85

kupon . . 196*/,
„ nowe . 97 55

kupon . . 245'/,
likwidacyjne . . .  85 46

Kupon . . 020
Kolej warszawsko-wiedeń.

Bosyj. potyczka prem.̂ 864 r.
1866 „ 837 -

09 63 09 64
12 05 12 15
09 86 09 90

105 45 195 65

69 30 69 40
1 20 1 90"

6 54 6 85
15 60 5 ro
9 70 9 80
1 77 1 87
1 20 1 2fi

58 70 59 70
84 84 75
78 35 79 25
89 89 90
85 80 86 70

249 50 245 —

118 50 191 —

240 — 243 —

rub.| kop. 
99 85

ruibTkopI

97 85 

85 75



CZAS v Soboty f t  Omiata U f f ;

Podziękowanie.
W dniu 16 grudnia b. r. zgasł nam po krótkiej 

« ciężkiej słabości Roman, «yn nasz najdrożsy. W 
ciężkim smutku pogrążeni widzieliśmy w dzień po­
grzebu dzieeięcia naszego, smutek i żal ogólny; 
winni jesteśmy przeto złożyć niniejszem gorące po­
dziękowanie najpierw Przewielebnemu D u e h o *  
w l e ń i t w u  o b rz s . g r . ,  a szczególnie X. ka­
nonikowi R o z d s l e l e k l e m u , potem Tobie 
Szanowna Publiczność, która okazałaś tak wielkie 
współczucie po zgasłem dziecięciu, odprowadzająo 
zwłoki jego na miejsce wiecznego spoczynku, przez 
co ulgę zrobiliście strapionym sercom naszym. Pro- 
lirny przyjąć serdeczne: „Bóg zapłać* (3119) 

Leżajsk dnia 18 grudnia 1877 r.
Edward i Emilia Papp.

W Niedtielę dnia 33 b. m. o godzinie 
12 z południa odbędzie się

zebranie stałych Członków
dawnego Resursu kra­

kowskiego,
celem wysłuchania sprawozdania z przy- 
chodó * i rozchodów z ubiegłego ro­
ku ; poczśm nastąpi wybór komitetu 
na rok przyszły. (3090-1-2)

„Pochodnie Nerona
SiemlradzjiiegD

jeszcze p r z e z  Ś w i ę t a  będą 
w  Salach Towarzyst. Przyjaciół 

Sztuk Pięknych wystawione.
(3120-1-3)

Ogłoszenie.
Egz&mina kwalifikacyjne dla nauczycieli 

szkół Indowych pospolitych i wydziałowych 
rozpoczną się w Krakowie 4 lutego 1878 r.

Osoby iotere80wane mają przysbć do Dy­
rekcji komisy i egzaminacyjne) d l a  n a u <  
e s y c ie l<  t i z k ó ł  l u d a w y c h  p o ­
s p o l i t y c h  1 w y d z i a ł o w y c h  po­
dania należycie ostemplowane i opatrzone 
potrzebami dokumentami, mianowicie; me­
tryką, świadectwami szkołam i, dekretem 
nominacyjnym, lub w braku tychże dokła- 
dnem poświadczeniem przynależnej Rady 
szkolnej okręgowej. Podania te mają być 
przedłożone najpóźniej do dnia 25 stycznia 
1878 r . ; spóźnione lub nie mające powyżej 
przytoczonych dokumentów, nie będą u- 
względnione.

Adres na podaniach ma być dokładny 
i obejmowsó nrócs nazwy miejsca szkoły, 
także nazwę Rady szkolnej okręgowej, do 
której rzeczona szkoła należy, jakoteż i po­
czty, z której kandydat odbiera korespon- 
deneye. (3084)Z ok. Dyrokcyl komisy! egsamlnacyjnej

w Krakowie d. 19 grudnia 1877 r.

o Bogu mam do zawdzięczenia mój 
łratunek jedynie silnemu działaniu

' Balsamu Bilfingera*)P■| co z tym dodatkiem poświadczam, is 
po użycia czterech filaizek Bogu dzię­

ki zapełnia wyzdrowiałem. (8118-1-3)
W października 1877 r.

H l k e t S ]  g t e e k l a w e e r
Steinbriederzdorf, poczta Falkemberg 

w Lotaryngii.

*) Do nabyeia w aptece Dra r i o r y a a a  
l a w l e z a w s U e g o  w K r a k e w l e .

V hotelu Kleina
W KEAKOWIE

jest około 400 wiader w i n a  c a e r -  
w o n e f o  w ę g i e r s k i e g o

i około 300 wiader w i l i a  b i a ł e g o  
a a s t r y a c k l e g o ,

na wiadra lnb w większych partyach 
d o  s p r z e d a n i a .

Takie można tam dostać wina tego 
na garnce po 1 złr. 50 cent. garniec.

Wino to od lat trzech sprowadzone 
w większych partyach — tak co do 
dobroci jakoteż taniości, jest nieporó­
wnanie lepiej go tntaj nabyć, aniżeli 
z miejsca pochodzenia sprowadzać.

(3io9) Viktor U .

Rzadkim wypadkiem,
w księgarstwie nawet pewną sensacją wywo­
łującym jest zdarzenie, jeżeli dzieło jakie do­
czeka się lO O  wydania i ten ogromy suk­
ces może tylko takie dzieło osiągnąć, które 
potrafiło sobie pozyskać nadzwyczajny 
rozgłos w Publiczności.— Sławne popularno- 
meayczne dzieło: „Dra Airy metoda natu­
ralnego leczenia* wyszło (2896-2 )

w eetnem wydaniu

i temsunem wykazuje, jak pożyteczną być 
musi treść jego. To, w nader liczne_ opatrzo­
ne illnstracye i gruntownie przerobione w y ­
danie Jnbllenazowe można sumiennie 
i gorąco polecić wszystkim chorym, którzy 
przez skuteczne lekarstwa zdrowie odzy­
skać pragną. W książce tej przytoczone ory- 
g nalne świadectwa dowodzą niezrówna­
nej skuteczności tej metody i są nie­
jako gwarancją, że zaufanie ku niej chorych 
zawiedzionem nie będzie. Powyższą książkę 
544 str obejmującą i tylko 65 c. kosztującą 
w polskim i niemieciim języku można na­
być w każdćj księgarni, należy jednakże żą­
dać i brać tylko oryginalne wydanie „Dr. 
Alry metodę Eaturainego leczenia* zK ttck- 
tera księgarni nakładowej w Lip­
sku. Powyższa książka jest w zapasie wkiię- 
garni J. M. H i m m e l b l a u a  w KRAKOWIE.

KSIĘGARNIA  
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

co tylko otrzymała i poleca 
S i e m l e ń s k i  Ł .  Muz&meryt czyli 

powieści przy świetle księżycs, 2 to­
my zamiast złr. 3 60 tylko złr. 1--50 

W dwóch tych tomach znajduje się kilka­
naście prześlicznych powieści. (2971-2-2)

Podpisana księgarnia oddała do druku 
dzieło d w u - t o m o w e  pod tytułem:

LUCYANA SIEMIEŃSKIEGO 
V A K I A

Z LITERATURY, HISTORYI, ARCHEOLOGU 
I PRZYRODY.

Pierwszy tom zawierać będzie: O róży,
0  słowiku, Laur i Laureaci, O księżycu, 
Dzwon Zygmuntowski, Ogrody w hiatoryi
1 poezyi, Wilia Bożego Narodzenia, Z oko­
licy Podgórskiej, Bajka Krasickiego.

Drugi tom zaś mieścić będzie: O piórze 
pisanin, Kobiernictwo i potop Zygmunta 

Augusta, Album Amicorum, Kazimierz Pu­
łaski w Ameryce, Książę Karol de Ligne, 
Wierszokleta starej daty, Niewiasta Home- 
ryczna.

Byłoby rzeczą zbyteczną podnosić zalety 
pióra Lucyaca Siemieńskiego. Znane są cne 
powszechnie i dlatego ograniczę się na o- 
świadczeniu, że format książki będzie taki, 
jakiego są jego Portrety Literackie.

Cena tych dwóch tomów będzie marek 6, 
trwająca tylko do wyjścia Igo tomu, poczem 
nastanie cena marek 8. (2972-2-2)

P o z n a ń  w listopadzie 1877 r.
J .  K , Ż u p a ó s k l.

Po napisaniu prospektu niniejszego, na­
deszła smutna wiadomość o nagłym zgonie 
autora. Strata to dla całej naszej literatury 
niepowetowana, nakazująca nam tern skwa­
pliwiej garnąć się około książek tak znako­
mitego pióra, aby nabrać i guttu i zamiło­
wania do piękności mowy naszej, której po­
waby ś. p. Lucyan odgadnąć i opiewać umiał.

Biuro umieszczeń
nanozyclelek, nanoiyolell 1 boa,

Heleny N ow októj w M o w ie
ulica Gołfbia wyższa Nr. 168. 

Powyższa firma mając bardzo liczne sto­
sunki, w kraju i zagranicą mianowicie z 
nierwszerzędnemi zakładami naukowymi, 
z których wychodzą wysoko uzdolnione na­
uczycielki, pośrednicząc w wyborze tychże, 
jest w możności uczynić zadosyć wszelkim 
w tym względzie zleceniom, które załatwia 
zarówno przez korespondencyą, jak i oso- 
bistem się porozumieniem. (2959-3-12) 

Helena Nowolecka

Egzamin, ekspedytor pocztowy
mogący się wykazać chlubnemi świadectwa­
mi, poszukuje od i  tłocznia 1878 r. umie­
szczenia. Bliż zej wiadomości za i^gnąć rao 
żia pod adresem J. D. w M y ś l e n i c a c h

(8020-3-3)

r
i

C. k. nadworna i wyłącz, uprzyw. Fabryka

J. L Hermanna w.Wiedniu
poleca przy nadchodzących Świętach swoje 
wyroby ze SREBRA chińskiego 
Al paki, platerowanej miedzi
( Ar g e n t  P l a q u e )  w wielkim wyborze 

i uznanej jakości T 
MF~ po oenach fabrycznych

w swoim jedynym składzie na Galicyą u p.
F . Ś z u k l e w l c z a

W  KRAKOWIE,
Rynek główny Nr. 39, linia A—B.

Zamówień a listowne uskuteczniają się natychmiast. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie.

Fabryka zało­
żoną została 

w roku 1819.

Fabryka so* 
łożoną zosta­
ła  w r. 1819.

■■a

A  S  T M M  A
t f w a e n c ż * ,  c h r y p k a ,  k o t a r y  n e d o -  

w n l o n e ,  wszelki# eUrpiuma kanałów oddaoho
Jtysh, ustępują Kjbko i niezawodni# po nśj«ii 
jfo o re k  a i f i t i a a tm a ty e s u y e h  p. L * tsjuo : 
aptakaraa, 23 rua da la Monnai# w Paryżu.

Dostać iBołna w Krakowi* w apte.'* p. Tmu- 
icyńakiago „pod Koroną* i w aptaca W. Badylu, — 
w* Lwowi# w aptaoa p. Mikolneha, — w Bro­

th w aptte# panu Kulaka, — w Wannowi# w 
Składzi# maturyalów aptaosnjoh p. Bpiasua, — 
w C*#miowe*eh w ap t p. Golichows ki#go. (3549-48 )

t  Wojna wschodnia, t
skutkiem którćj nasz handel wywozowy do południowych naddunajskioh prowincyj tupełnie jest

sparaliżowanym, zmusza mnie moją
f a b r y k ę  t o w a r ó w  ■ c h i ń s k i e g o  s r e b r o

zupełnie zwinąć i wysprzsdać nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
znacznie niżćj ceny kosztu. Obszerse cenniki porozsyłam na żądanie o p ł a t n i e.

■W Zniżone eeny i *DB
dawniej teraz tylko

6 łyżeczek do kawy . . złr. 350 złr. I - f O
6 ły ż e k ...............................   7-50 „ »>SO
6 n o ż y ............................... „ 7'50 „ 9 4 0
6 widelców.......................... „ 7-50 „ a  no
1 c h o c h la ............................5-— „ a-SO
1 c h o c h e lk a .......................  3 50 „ 1*50
1 cukierniczka ż zamkiem „ 14'— „ 8'—

1 maselniczka . . . 
1 para lichtarzy . . 
6 sztućców . . . .  
1 szczypuzyki do oukru 
6 nożyków na wety . 
6 widelców na wety . 
1 solniczka

dawniój teraz tylko 
złr. 5-— złr.

„ 8'— „ • —
5 —
2-50
6 —
6 ' —

• • t o
a-— 

••SO 
•  •SO 

90erniczaa z zamKiem „ 14'-— „ »«— l 1 so ln ic z k a .......................................  „ —'9*1
Najnowszy garnitur guzików do mankietów z maszynką po 1 złr., korki z głowami zwie 

rząt po 40 cent., I tytonierka na papierosy? złr.
Następnie wspaniałe filiżanki, imbryęski do herbaty i kawy, serwisy, żyrandole, pesypy- 

wacze cukru, serwis do jajek,, do wykłuwaoy do zębów, garnitury na ocet i oliwę i wiele in­
nych przyborów itp. po takiehże zadziwiająco tanich cenach. (2552-11-12)

IMr  Szczególną zwracam uwagę nai
6 łyżek i
6 noży I w a s y a l h o  r a z e m  9 4  s z l a k  w  g u s l o w n e m  p u d e l k u  * * -
6 widelców z n f M t  s i r .  » 4 ,  t y l k o  . . . . . . . . . . . .  s i r .  IO
6 łyżeczek j

To* i *  » r* b ra  B rltm m lm  w s z y s tk o  r u e m 91 sz li  w* pas* ,
p u d e łk u  ty lk o  9 n łr .  Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką.

E. PREIS v  Wiedniu, 1., Rotbenthnnnstrasse 29.

ces. król.

EoloJ galicyjska
uprzyw,

Karola Ludwika.
Nr. 11898 * r. 1877.

O b w i e s z c z e n i e

(3081)

na w i l i ę
przyjmuje się w restauracji H o t e l u  K r a ­
k o ws k i e g o .  (3040-3 3)

Uzdolniony 
1

wolny od wojsk*, poszukuje posady.— 
Adres: W . F . ta  poste rest. Kraków.

(3107-8-3)

Naieszle listy zamtivienia do 
Fana Dra J. U. Poppa,

c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu,
Stadt, Bognergasse Nr. 2.

Wielmożny Panie! Upraszam najuprzejmiej o na­
desłanie dalszych dwunastu flaszek pańskiej do- 
•konalój wody anaterynowćj. Należy- 
tość dołącza się.

Z poważaniem 
Baronowa von Maltzahn von Alrnassy- 

Vollraihtruht w Meklemburg - Szwerynie.

Szanowny panie kolego! Po odbyciu z powodze­
niem próby i  pańską  anaterynoną wodą
do a c t ,  chciałbym jeszcze zrobić próbę także 
i z pańską tak gorąco mi zalecaną plombą do 
zębów. Więc upraszam, byś mi pan przysłał 
łaskawie pudełko ze wszjstkiem co do tego należy, 
wraz z wyjaśnieniem sposobu używania.

Polecam się Wielm. Panu jako kolega najmocnićj.
Książ.-brunświcki lekarz nadworny, 

radca dworu i profesor 
Dr. F. Bartig, 

kawaler itd. w Eigenmarkt.

Wielmożny Panie! Przy niniejszem dołącza się 
złr. Racz mi pan przysłać za nie odwrotną po­

cztą dwie flaszki tw ą doskonalej wody anate* 
rynowej do oat i plomby do zębów do plom­
bowania samemu dziurawych zębów, wraz z obja­
śnieniem sposobu nżycia.

Z uszanowaniem 
Aleksander baron Wassilko, 

(618-4-4) w Berhomet na Bukowinie.
Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO­

WIE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem", A. Sie­
dlecki apt., bracia Barnch, Górecki, W. Jahn, Wil­
helm Fenz, Ernest Stockmar apt., J. Trauczyński 
apt. „pod Koroną", W. Kotajny, róg ul. Brackiej 
dom Ks Jabłonowskiego, J. Zaplatabki, hand“l 
galanteryjny w Rynku gł. i F. J. Demmer, skład 
broni; we LWOWIE pp .Mikolasch apt., Z Rucker. 
J. Piepes apt., J. Beiser apt., C. Krzyżanowski apt., 
Nahlik apt., A. Sklepiństó apt., M. Muller handel 
KjlMtwyjny i K. Strzyżowski hand. gal.; w WIE­
LICZCE p. B. Miczyński apt.; w WADOWICACH 
■>. Ig. BroBig; w BOCHNI 
Izielski; w TARNOWIE p. '

(tek.;BIAŁY p. Kćler

p. F. Reiss apt. i P. Nie- 
W. T. A. Wielogórski; 

SUCHY p. Majer; 
FUCHS aptek. ; w ZATORZE

. w NOWYM SĄCZU p. Filipek
apt.; w ŻYWCU p. Kloika aptek.; w BRZESKU 
P- Januszek apt.; tudzież wszyscy aptekarze, han 
die parfumeryj i galanteryjne obwodu Krakowskie 
go, Galicji i Bukowiny.

W i e p r i e m f t k « l n e  p l a s z c i e  i  b a l  i  m a t e r y j  b a j o w y c h
d l a  m ę ż c z y z n  I  k o b i e t  praktyczne w mieście i w podróży, ciemne lnb brunatne.

Lekki płaszcz do polowania lub podróiy, z k a p t u r e m ...........................................................złr. 10*50
Cjtfki „ „ „ „ „    16-50
Ciepły i dobrze watowany mężykow z kapturem, z dobrej bai f a b ry c z n e j ...........................  16'—
Takiżsam z najlepszej materyi myśliwskiej lub sukna m y śliw sk ieg o ....................................... 20 do 28
Gustowny i bardzo piękny mężykow dam sk i.................................................................................   12 do 14
Ciepły damski mężykow  .................................................    16 do 20

Wszelkie rodzaje styryjskiej fabrycznej i chłopskiej bai, dobrych styryjskich matćryj wełnianych, 
zupełnie nieprzemakalnych, po najtańszych cenach rozsyła za zaliczką należytości (2878-6-8)

• k ł a s d  s u k n a  J .  G f i u b e r g  w  G r a e u  ( w  S t y r y l ) .

Dla ochrony przeciw wpływom powietrza przy używaniu otwartych wozów 
dla transportu zboża, owoców strączkowych, produktów mielonych i ziarn olej­
nych w ruchu związkowym dodane, względnie wynajęte będą na czas trwania 
przewozu od Igo stycznia p. r. aż nadal na żądanie dotyczących osób odsyłają­
cych w naszych stacyach nakrycia wozowe, o ile takowe są w zapasie.

2Ea każde takie nakrycie wozowe, którego dostawę od 
syłający w liście frachtowym uwidocznić musi, obliczoną będzie należy- 
tośe za pożyczenie 99jedn$ markę66 za każde rozpo­
częte 225 kilometrów całej przestrzeni transporto­
wej we wszystkich tych wypadkach, gdzie nakrycie towarów i obliczenie 
frachtu za takowe wedle wyższej klasr taryfowej A w liście frachtowym wy­
raźnie nie jest przepisanem.

Obliczenie frachtu wedle klasy A następuje tylko tak długo, jak odpowie­
dnia taryfa na to istnieje, zresztą tylko od kolei do kolei względnie do osta 
tniej stacyi połączającej czyli związkowej.

Osobie posyłającej przysługuje także prawo do dostarczenia od siebie po 
trzebnych nakryć, pod którym to względem obowiązujące są dotyczące normy 
odpowiednich taryf związkowych.

Wiedeń, dnia 15 grudnia 1877 r.

G e n e r a l n a  D y r e k c y a .

booooeooaOćKl
NAKŁADEM I DRUKIEM

I. Związkowej Drukarni
we Lwowie

wyszedł illust. kalendarz p. t.

R O K  1 S 7 §
odznaczający się rubrykami świątecz.

draklem czerwonym. 
Oprócz zwykłój astronomicznej i świą­
tecznej części, zawiera tenże kalendarz 
obfity dział gospodarczy i hygienicznj. 
z rycinami w tekście; Opowieści i hi­
storyczne wspomnienia; Biografie sła­
wnych mężów z rycinami; Powieści; 
Sprawy asekuracyjne i pożarnictwa 
krajowego; Sprawy detycząee Towa­
rzystwa oficjalistów prywatnyoh; In­
formacje stemplowe, pocztowe, kole­
jowe, telegraficzne itd. (2449-10-12) 
Egzempl. KO e.. tuzin 41 zł.

Nakładem tejże drukarni wyszedł

SKOROWIDZ
wszystkich miejscoweści 

G&lloyf, Krakowa 1 Bukowiny
z mapą tych krajów.

Jest to alfabetyczny spis wszystliich 
miast, miasteczek i wsi z oznaczeniem 
urzędów powiat., parafij, poczt (według 
nowego wymiaru metrycznego), jakoteż 
właścicieli tabularnych, opracowany na 

podstawie źródeł urzędowych. 
Kfzemplan A zt. Ko en*.

M r  Zamawiający ten Skorowidz te 
Drukarni Związkową we Lwowie ra­
zem z kalendarzem „Rok 1878" ta  2 zł. 
otrzymają bezpłatnie Jako 
premię humorystyczną powieść Mau­
rycego Jokaya p. t. „AŻ DO BIECf UNA" 
22 m. arkuszy druku. (Cena księg. 1 zł.) 
Na zamówienia przekąsem posyłamy 

franco. • ?

ItooooetaoćOBcI

Fortepian wiedeński
używany, w bardzo dobrym stanie, jest 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość na 
K a z i m i o r z n ,  ulica Stałeczna, dom 
PP. Augu-tyacek, I. piętro. (a0,i8-2-3)

W a i s U U *
t i n p l m l a

p. i 
KENTAĆH p. 
Winnicki apt.; 

w ŻYWCU

* jsdcój chwili ustępują po ożyciu Ftyułak aaM- 
ntjialgijnyob Dra Cr man-. Skład w P srfi ' w aptaw

Lrrfrwotr, rac de la Mcnuaie, 23, — w Irakowi*
* zj-Im* p. Traucsyńzkwgo pod Koroną I w apt*#* 
W. Redyk* pod Baran ki#m na m. Rynku—w Brodach

). rA. i£młaka, — w# Lwowi# w apt#o# p. Piotr# 
Rikolftacha, — w Warszawie w Składzi# mataryałów 
zpt*#.“ ysfc p Bpiczta, — w Czerniowcach w apt###
p. Go!iohow»ki«go. (2541-87-)

j r

NA KARNAWAŁ
mam zaszczyt polecić wielco Szanownym Damom (3041-2-12)

toalety wieczorne 1 balowe
wedle najświeższych p a r y s k i c h  mode l i .

Z wysokim szacunkiem PALLIARDI
salon mód damskich w Wiednia I. Karnthnerhof.

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RABUTEAD
( L a a r ć a t  d #  P l u t l l a t  d #  f r a a « « )

U D i  
) ak

(italaok 
jako akuUca-

EL1XIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wepróbowan* wstały 
paiyzkich p n as  profsssorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają ja  j 
niaiaz# od wszalkieh preparatów zalecanych. •

Preparata te z Chlorku żklaza leczą Błabaczkj, W tn k sz n iin ii,  NodokrwussAć, re­
gulują Odpłtwt m um czia, wzmacniają OasAiuzin wtczkrpami i  osramomi, a»e*pra- 
wiając nigdy Zatwardzinia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. CLIN et O , ulica Racine, 14. Dostać można w  Krą. 
kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach

(2546-24-)

Ponowne nznanle doskonałośol mojego sposobu wsiewania.
Ważne dla chorych na k r t a ń ,  s z y j ę  i płuca.

F R T D E R T I A E0LTSCE1RSCI
sposób Ieozenla zapomooą wzlewanls

19 UlAtini a4w«.M V. l.ltAWnłtM A 1. — 1 _ —_    /I ?_ „ ntlfiarRlktóry bez wewnętrznych lekarstw, 
nym bywa, uznanym jest od wielunym bywa, uznanym jest od wielu lat jako niezawodnie działający*** wszelkich chorobach « 
ganów oddychania, jak: w nieżycie ptue, roisienenlD piw*. iBeholarh płi 
(gruźlicy), porażeniu ptue, aapalenln ptue, kaszlu k*w»«tym, krwotoki 
kurczu pierel, kurczu bton brzusznych, zapal*w*u bton sriuiny#! 
rosezerzenlu bton brzusznych, grypie, uleży*1* krtani, zapaleni 

krtani, kokluszu, nieżycie nosowy*11’ *krypee ltd.
Profesor D r .  S ł l e m e y e r  w Lipsku, dawniśj w Magdeburgu poleca takowy w swojem świi 

wyszłem dziele: „DIE LUNGE* jako szozególnie przydatny do użytku we wymienionyoh wyżój wypadki 
chorób. Takie można przejrzeć świadectwa o użyteczności t#go sposobu leczenia, wydane przez inny 
znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą. Bliższe szczegóły 0 °dpowiedniem zastosowaniu tego wz 
warna zawiera broszura p. D r a  C . C z u b e r k i .

Ceny t  i  przyrząd do wziewania (popraw ny).........................................................złr. 3'80

S r f c '  PT MU I d° 10 P°dwóW ch  wziewań | ; ; * ;  \ . Z

ni*

OldODkuBi Drutami „CZASU.".

JjSSsipjBiffi. __ ................ ...........
^ _  Broszura 3. w ydanie......................... ............................................ ....  złr.—AO

■■T Bossytkę przekazem poezwwym lab sa sdlleaką ■ dotąes 
» * .  sa opakowazzle, ushuteeszzla puaktualzzle centralny skład:

Fryderyk H.oltsehazreeh, aptekarz w Wiener-Neustadt.
Wielm. Pan F. K0LT8CHARSCH, aptekarz w Wr.-NeustadL

Proszę o przysłanie odwrotnie za zaliczką 1 przyrządu do wziewania, który mi już u w io l 
ehoryen bardzo dobre uelugl oddał, wraz z 2 pudełkami preparatów do wziewai

/n J o s t l  (na Morawie), 20 lutego 1877 r.
(2595-8-8)

2 szacunkiem 
Dr. mod. Fried.

OdpowfedtaJny nądcą drutam i J ó i e f  Ł a k o d i ć s k l .


